14. X. -14. II. 


Miesiąc Poqlęhienia 
Przyiazni 
Pfolska-= Radzieckiei 


Warszawa, piątek 26 października 1951 r. 


Brygada młodzieżowa tow. M. Lizureja w Stoczni Gdańskiej 
dla uczczenia 34 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej 
zobowiązała się przed terminem wykonać montaż nowej jedno- 


stki pływajncej, zaoszczędzając przy 


tym 31 tysiecy złotych. 


Na zdjęciu: członkowie brygady przy pracy. 


CAF — fot. Celle 


6 przetlierminowym wykonaniu obowiąz! 


wobec Państwa 
towi Bierutowi chłopi z Gostyni 


„Przed terminem | w 10% 
proc. urezulowaliśmy podafek 
gruntowy i FOR oraz dostawi- 
liśmy ziemniaki na zaonatrze- 
nie ludzi pracy w miastach — 
piszą w swym liście chłopi z 
grom. Gostynia w pow. gło- 
gowskim, — W całości wyko- 
naliśmy romadzki plan kon- 
traktowania trzody chlewnej 
na 1952 r, a w najbliższym 
czasie wykonamy roczny pilín 
sprzedaży zboża, W całości 
spłaciliśmy raly Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski“. 
' „Zapewniamy Cię Obywatelu 
Prezydencie, że gromada nasza, 
jak dotychczas, tak i nadal wy- 
konywać będzie w terminie 
wszystkię swoje obowiązki wo- 
bec Państwa Będzie to najlep- 
szą nasza odpowiedź imperiali- 
stycznym podżegaczom wojen- 
nym i tym wszystkim, którzy 
chcieliby nam przeszkodzić w 
peano wanin lepszej i szczęśliw- 
szej przyszłości" 

Listy o podobnej treści nade- 
słali ostatnio do Prezydenta RP 


Realizujemy Zobowiązania Październikowe 


Wytopiliśmy 250 


ton surówki ponad plan 


— do I XI damy krajowi jeszcze 80 lon 
— zobowiązują się hutnicy szczecińscy 


Z każdym dniem rośnie ilość meldunków n przedterminowy m wykonanin zobowiązań pań- 
dziernikowych. Załogi wielu zakładów po zwycięskim zřvälizo waniu zobowiązań, podejmują 


odatkowe zobowiązania. 


Wydawanie obligacji 
Pożyczki Narodowej 


Placówki subskrypcyjne Na- 
rodowe] Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski przy  prezydiach rad 


narodowych przystapiły do wy- |! 


dawania obligacii Pożyczki tym 
subskrybentom, którzy spłaciłti 
już całkowicie zadeklarowane 
kwoty subskrypcji. 

W celu otrzymania należnych 
ebligacji zainteresowani sub- 
fkrybenci powinni bez zbytecz- 
nej zwłoki zgłosić się da pla- 
cowki, w której subskrybowałi 
Pożyczkę. a więc: w miastach 
powiatowych do wydzialn 
(oddzialu) finansowcze prezy- 
dium powiatowej rady narado- 
wej, a w gminach wiejskich 
i w miastach nie stanowiacych 
powiatu do referatu finan- 
sowego prezydium gminnej 
(miejskiej) rady narodowej. 

Subskrybenci zgłaszający się 
po odbiór obligacji powinni o- 
kazać w placówce wszystkie 0- 
trzymane pokwitowania na 
wpłacone na Pożyczkę kwoty. 


Manifestacyinie pow 


21 bm. o godz. 7 rano zmiana 
Godoja w hucie „Szczecin” wy- 
topila ostatnia tonę surówki z 
250 ton, zadeklarowanych w 
Czynie Październikowy m. 

Na masówce, która odbyła się 
z okazji przedterminowego wy- 
konania październikowego zobo- 
wiązania, starszy  gardziolowy 
ze zmiany Godoia — L, Klimek 
rzucił hasło uczczenia zbliżają- 
cego się dnia/ rocznicy Rewolu- 
cji dodatkowym czynem pr» 
dukcyjnym. „Dajmy krajowi do 
1 listopada jeszcze 80 ton $u- 
rówki — powiedział — Każda 
tona surówki — to nowe ma- 
szyny, nowe tory kolejowe 
wirksza siła Polski“, 

Wielkopiecownicy jednomyśl- 
nie podchwycili hasło gardzie 
lowego Klimka. 


W 160 PROC. WYKONALI 
SWE ZOBOWIĄZANIA 
WŁÓKNIARZE Z ZPR 
IM. GEN. WALTERA 

Wielki sukces odniosła zaloga 
przedza!ni średnioprzędnej 
Zakł. Bawełnianych im. Gen. 
Waltera w Łodzi. 

Do 23 bm. przędzalniecy wy- 
konali swe zobowiązania w 160 
procentach. 

W ZPB 


im. Dzierżyńskiego. 


itany przez ludność GSR 


Prezydent NRD — Wilhelm Pieck 


przybył z wizytą do Pragi 
23 bm. przybył specjalnym pociągiem do Pragi prezydent 


NRD Wilhelm PIECK 


ną zaproszenie prezydenta Republiki 


Czechosłowackiej Klementa GOTTWALDA. Prezydentowi Piec- 
kowi towarzyszy delegacja rządowa, w skład której wchodzą: 
wicepremier NRD Nuschke, przewedniczący Rady Narodowej 


Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych Correns, 


mi- 


nister spr. zagr. Dertinger. min. spr. wewn. Steinhoff i inni. 


Na całym szlaku od granicy 
ezechosłowackiei do Pragi pre- 
zydent Wilhelm Pieck i człon- 
kowie delegacji rządowej NRD 
witani byli przez masy pracy- 
jące Czechosłowacji. 

Na dworcu w Pradze prezy- 


denta Piecka « towarzyszące mu | 


csoby powitali: przewodnicząa- 
cy Zgrom. Narodowego Olbrich 
John i jego zastępcy, premier 
Zapotocky, członkowie rządu 
czechosłowackiego, przedstawi- 
ciele czechosłowackiego snołe- 
czeństwa oraz przedstawiciele 
dyplomatyczni ZSRR i krajów 
demokracji ludowej. 

Na ulicach i płacach stolicw 
Czechosłowacji- wielotysięczne. 
tłumy witały serdecznie wy- 
słanników zaprzyjaźnionej NRD 

W dniu przyjazdu prezydent 
Wilhelm Pieck i członkowie 

i 


o 


4 s A ; i 
Komunikat ZG ZMP 
Zarząd Główny ZMP zawiadamia, ze Krajowa Nara- 


da Aktywu Szkolnego ZMP. która miała się odbyć 28.X 
została odłożona. Narada odbędzie się w listopadzie hr. 


dokładnym terminie Narady 
| zawiadomi oddzielnie. ; 


towarzyszącej mu delegacii ad 


wiedzili prezydenta Republiki 
Czechosłowackiej — Kiententa 
Gottwalda. 


* 


Na wtorkowym posiedzeniu 
Rady Ministrów. rząd czecho- 
słowacki wysłuchał sprawozda- 
nia premiera Zanotocky'ego 0 
przybyciu prezydenta NRD 
Wilhelma Piecka i delegacji rzą 
dowej NRD. 

Rząd czechosłowacki wyraził 
przy tym przekonanie, że wizy- 
ta przyczyni się poważnie da 
zacieśnienia przyjaznych sto- 
sunków między narodami Cze- 
chosłowacii i Niemiec, a tym 
samym ffo dalszego wzmocnie- 
nia obozn naboju i demokracji 
pod przewodem Związku Ra- 
dzieckiego. 


Zarząd Główny ZMP 


gdzie załoga podjęła zobowiąza 
nia na łączną kwotę 4 miln. zł., 
przodują robotnicy nowej tkal- 
ni. Oddział „Kaliko“, produku- 
jacy sztuczną skórę, wykonał 
do 23 bm. 116 proc. planu przy 
padającego na len okres. 


| „ARTYKULY ROLNE DLA 
MIASTA — TO MASZYNY 
I TOWARY DLA WSI“ 
Pod takim hasłem chłopi z 
gromady Piośno w pow. Gubin, 
w woj. zielonogórskim. jako 
Czyn Październikowy  zorgani- 
zowali 
ponad 6 ton ziemniaków 
punkt skupu, wykonując w po- 
nad 100 proc. swój plan. Chłopi 
tej gromady szczycą się wyko- 


naniem w 112 proe. rocznego 
planu skupu zboża oraz snła 
ceniem w terminie 


gruntowego i FOR. 


munikatu 


wykonaniu 
iann 


o 


na. Trudności rynkowe, 


łatwą 


nia i zaostrzenia trudności. 


ku o 20 procent. 
pracy a 16 procent; 


195 1 


został przekroczony. 


zwyciężać. 
Fomimo ta 


rezultacie plan 


ny został w 97,4 procent. 


Fakt wykonania planu 
mnże 
nia planów 
przez niektóre 
gospodarki, 
kładów pracy. 


U podstaw 


Nr 255 (463) B 


donoszą Prezyden 


Prezydent RP Bolesław Biernt otrzymuje $tate 
małorolnych i średniorolnych chłopów, członków społdzieini pro- 
dukcyjnych oraz młodzieży wiejskiej W listach tych chłopi do- 
noszą Pierwszemu Obywatelowi Państwa n osiągnięciach pro- 
dukcyjnych, o przedterminowym wykonaniu swoich obowiązków 
wobec Państwa oraz o podejmowanych zobowiązaniach. 


manifestacyjna odslawę | 
na; 


podatku 
U 


W dniu wczorajszym prasa 
1 radio opublikowały tekst ko- 
Państwowej Komi- 
sji Planowania Gospodarczego. 
Narodowego | 
Gospodarczego w III 
kwartale 1951 roku. Walka o 
realizację planu w MI kwar- 
tale br. była szczególnie trud- 
jak 
również wywołany suszą czę- 
ściowy nieurodzaj niektórych 
upraw rolnych, stworzyły nie- 
sytuację, którą wyko- 
rzystały elementy kułacko - 
spokulanckie w celu pogłębie- 


Mimo tych warunków pro- 
dukcja socjalistycznego prze- 
myslu wzrosła w porównaniu 
7 HI kwartałem nbiegłego ro- 
wydajność 
ogółem 
biorąc w trzech kwartałach 
roku wykonaliśmy plan 
w 100,7 procent. W wielu ga- 
łęziach naszej gospodarki plan 


Świadczy to. że zadanła po- 
stawione przez plan są real- 
ne, że trudności można prze- 


w niektórych 
dziedzinach naszej gospodarki 
plan nie został wykonany. W 
ogólnopań- 
stwowy II kwartalu wykona- 


miesięcy w 100.7 procent nie 
przesłaniać niewykona- 
produkcyjnych 
gałęzie naszej 
przez szereg za- 


niewykonania 
planu w I kwartale leży sia- 
ba prara kierownictw niektó- 
rych przedsiebiorstw oraz nie- 
dostateczna praca nad mobili- 
zacją załóg do walki o wyko- 
nanie planu. © przezwycięża- | „obiektywne” 


| prowadzą fermę drobiarską, 


Cena 15 gr 


Tezne NMsty od 


l 
Bolesława Bieruta również | 
chłopi z gromad: Mszano w 
pow. brodnickim. Śmielin w 


pow wyrzyskim, Zagórze, Mo- 
nasterz i Chadle w pow. prze- 
worskim, Dohieszewa w pow. 
szubińskim, Myszowe w pow. 
Krosno oraz z wielu innych wsi. 


Liczne listy nadchodzą także 
od członków spółdzielni pro- 
dukcyjnych, m. in. od spółdziel- 
ców z Ignalina w pow. włocław- 
skim, z Nowej Wsi i Żurawi w 
pow. szubińskim. 

Członkowie Rolniczego Ze- 
społu Spółdzielczego „Postep“ 
z Ignalina donieśli Prezyden- 
towi, że dla uczczenia 34 rocz- 
nicy Rewolucji Pażdzierniko- 
wej zwiększą hodowlę trzody 
chlewnej o 300 proc., znacznie 
rozszerzą hodowle bydła i za- 


25.X.br. przybyła do stolicy drużyna piłkarska Dynamo (Tbilisi), 
; : w naszym kraju około 2 tygodni. 
Piłkarze Dynamo rozegrają w Polsce cztery spotkania. W dniu 28.X.br. 
reprezentacją ZS Unia; ip dniu 1.X1.br. przeciwnikiem ich bedzie w Zabrzu ZS 
4.Xi.br. zmierzą się oni w Krakowie ze ZS Gwardia, n 11.XI Warszawa będzie miej- 


z 


Wrocławiu 
Górnik; 


asła KC WKP(b) z okazji 


i nogórskiego. 


Piłkarze Dynamo (Tbilisi) przyb 


Niech żyje XXXIV rocznica 


i 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej - | 
z ; 


XXXIV rocznicy 


* Wielkiej Rewolucji Październikowej 


Komitet Centralny Wszechzwiazkowej Komunistycznej Partii (bolszewików) ogłosił hasła z okazji XXXIV rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. Hasła te głoszą: 


Niech żyje XXXIV rocznica Wielkiej Socjalistycznej Rewolu- | 


cji Październikowej! 
Bratnie pozdrowienia dla 


demokrację i socjalizm! 


RBratnie pozdrowienia dla mas pracujących krajów demokracji 


wszystkich narodów, 
przeciwko agresorom i podżegaczom do nowej wojny, o pokój. 


ludowci. pomyslnie hudniących socjalizm! 


Wzmóc prace | przedtermi- 
nowo wykonać plany produk- 
cyjne przyrzekają Prezydento- 
wi również ZMP-owcy z POM 
i spółdzielni produkcyjnej z 
pow. sułęcińskiego, woj. zielo- 
Zapewniają oni 
Prezydenta, że wykonają w 
150 proc. tegoroczny plan eks- 


Wypełniając plan sprzedaży ziemniaków 
chłopi pracujacy wzmagają dostawę zboża 


fa ię 
w 
3 aor 


Y 


walczących 


Bratnie pozdrowienia dla wie!kiego narodu chińskiego, utrwa= 


łającege pomyślnie ustrój demokracji ludowej: Niech żyje nie= 


złomua przyjaźń Chińskiej 
dzieckiego — trwała gwarancja 
lekim Wschodzie! 


Republiki 


Ludowej i Związku Ra- 
pokcju i bezpieczeństwa na Da- 


Bratnie pozdrowienia dla mężnego narodu koreańskiego. pro- 


wadzącego bchaterską walkę przeciwko obcym najeżdzcem o wal- 


Pozdrowienia dla demokratyc 
przeciwko zhrodniczym planom 


Fozdrowienia dla siawnych p 
wadza walkę wyzwoleńczą z fa 


Braterskie pozdrowienia dla 
i zależnych, walczących przeciw 
e wolność i niezaw 


li utrwalony. jeżeli 


Niech żyje nrzyjaźń narodów 
„i Związku Radzieckiego w ich walce o pokój na całym świecie! 
| Ludu pracujacy wszystkich krajów! Pokój bedzie zachowany 
narody uimą sprawe zachowania pokoju 


ność i niezawisłość swej O'czyzny! 


nych sił Niemiec. walczących 
przckształcenia Niemiec zachos- 


nich w bazę imperialistycznej agresji w Europie! O jednolite, me- 
'zawisie, demokratyczne, miłuiące pokój państwo niemieckie! 


atriotów Jugostawii. kiórzy pro- 
szystowskim reżimem kliki Tite, 


n niezależność swej Ojczyzny od imperialistów! 


narodów krajów kolonialnych 
ko imperialistycznym ciemiężcom 


ość narodową! 


Anglii. Stanów Zjednoczonych 


ploatacyjny, znoszczedzą w hm w Swe ręce i będą broniły jej do końca! Rozszerzajcie i utrwa- 


350 kg paliwa oraz 


dojazdy i transport, co pozw oli | â 
im uzyskać 9.880 zł oszczędności. Paktu Pokoju 
do 
Bolesława PRieruta 
ZMP-owcy z POM- 
w  Cedrach Wielkich w pow. 


Podobny list nadesłali 
Prezydenta 


również 


gdańskim, 


jod własnych korespondentów „Sztandaru Młiadych*| 


Coraz liczniej napływają meldunki 
1 gromad o realizacji wszystkich zabowiązań 
Państwa, Równolegle do planowej a czesto ponadplanowej od- 
stawy ziemniaków, chłopi w coraz większym stopniu wzmagają 
adstawę zboża oraz opłacają podatek gruniowy, FOR i zobo- 


wiązania pożyczkowe. 


Młodzież ofiarnie pomaga w tej akcji. Do pracy włączają się 
także najmłodsi — harcerze z wiejskich drużyn, 


Mało i średniorolni 
przodują 


Dzięki dobrej, skutecznej 
pracy uświadamiającej aktywu 
społecznego powiat myślenicki 


scem,meczu Dynamo — CWKS. 


yli 


z 


woj. krakowskie wykonał plan 
ziemniaków 


sprzedaży zboża i 


poszczególnych gmin 
chłopów wobec 


Zwolennicy pokoju 


miedzy 5 wielki 
i udaremniajcje agresywne 


u 
ny światowej! 


rodów! 


Żołnierze radzicecy! Poglebiaj 
skewą i polityczną, doskonalcie 


Ludu pracujący Związku Ra 


siemy nowy wkład w dzieło bu 


Nastepne hasła KC WKP(b) 
wzywają masy pracujące Zwia- 
zku Radzieckiego do szerszego 
rozwijania socjalistycznego 
współzawodnictwa o przedter- 


w 86 proc.  Zakontrakiowano ; ś - 

á _ minowe wykonanie planu go- 
tu 52.513 szt. żywca. Podatek j A : 
SIRSE E EAT A spodarczego na rok 1951, do 


(DALSZY CIĄG NA STR. 4) 


y 


do Warszaw 


która 


przebywać 


spotkaja 


Na zdjęciu: fragment mecru a mistrzostwo ZSRR miedzy Dunamo (Thilisi) a CDSA. nrzedsta- 


wiający moment wylapywania górnej piłki przez bramkarza Dynamo. 


nie wszelkich trudneści. Tam. 
gdzie plan nie został wykona- 
ny zapomniano, że podstawą 
naszego rozwoju na drodze do 
zbudowania fundamentów so- 
cjalizmu, podstawą wzrostu 
naszej siły, podniesienia kul- 
tury i oświaty, podstawą prze- 
budowy społecznej wsi — nie- 
zbędnej dla wyrównania róż- 
nicy między tempem rozwoju 
przemysłu * rolnictwa, która 
leży u podstaw naszych trud- 
ności w zaopatrzeniu — jest 
wykonywanie naszych planów 
produkcyjnych, jest bezkom- 
promisowa walka ze wszyst- 
kim co wykonaniu tych pla- 
nów przeszkadza. 


Nie ulega wątpliwości, że 
plan III kwartału byi realizo- 
wany w warunkach trudniej- 
szych aniżeli przebiegała rea- 
lizacja planów w okresie po- 
przednim. Jest jednak rów- 
nież bezspornym faktem, że 
mimo tych warunków plan 
został wykonany wszędzie 
tam, gdzie trudnościom 
przeciwstawłiono walkę e ich 
przezwyciężenie, gdzie organi- 
zącje partyjne, młodzieżowe, 
związkowe dzięki swej pracy 
polityczno-masowej potrafiły 
porwać za sobą całą załogę 
do przezwyciężenia trudności, 
do walki e płan, gdzie kile- 
rownictwe zakładów stosowa- 
ło właściwe metody w proa- 
dukcji, dobrze gospodarowało 
materiałami, surowcami, fi- 
nansami i pomagało załodze 
w usuwaniu wszelkich zabu- 
rzeń oraz nieporządków w 
procesie produkcyjnym, w 
sprawach bytowych i mate- 
rialnych. 


Pownływanie 


8 


mę więc na 
trudności, na 


trndnośł w zmehilizowanin 
załogi, w uruchomieniu wszy- 
stkich rezerw produkcyjnych 
zakładu pracy, w olbrzymiej 
większości wypadków nie mo- 
że być traktowane inaczej. 
aniżeli jako próba zasłonięcia 
nieudolności. niedbałości, jako 
próba zasłonięcia niewłaściwe- 
go stosunku do zadań planu. 
Pamietać musimy, że jak mó- 
wi tow. Stalin „nasze plany te 
nie są plany — prognozy, nie 
plany — domysły, lecz plany 
— dyrektywy, które są pbo- 
wiązujące dla organów kie- 
rowniczych". 

Po raz pierwszy w historii, 
nadhd polski własnymi ręko- 
ma kształtuje swoje losy, by 
raz na zawsze skończyć ze 
słabością i 7acofaniem, zli- 
kwidować smutną spuściznę 
rządów przedwrześniowch 1 
zapewnić wszechstronny roz- 
wój naszego kraju. 


Nie jest te zadanie łatwe. 
Trzeba przecież w przeciągu 
niewielu iat odrobić od pod- 
staw zaniedbania  przeszłoś- 
cii Władza ludowa, nierozer- 
walny sofusz ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demo- 
kracji ludowej. entuzjazm i 
ofiarność naszej klasy robot- 
niczej — stwarzają możliwo- 
ści zwycięskiej realizacji tego 
historycznego zadania. 

Prawda, na naszej drodze 
napotykamy na trudności. 
Ale prawdą też jest, że prze- 
|zwyciężać je możemy tylko 
drogą nieustannego pomnaża- 
nia produkcji, drogą codzien- 
nej uporczywej walki a pod- 
niesienie wydajności pracy, o 
leszczędne gospodarowanie su 
,rowcami į materiałami po- 


'spodarki, we wszystkich 


i 


mecniczymi, e nrnchomlenie 
wszelkich rezerw produkcyj- 
nych, słowem — e wykany- 
wanie i przekraczanie płanow 
produkcyjnych. 


Niewykonanie plans w II. 


kwartale musi zmobilizować 
wszystkie nasze siły nie tylko 
do walki o wykonanie planu 
IV kwartału, lecz także de 
nadrobienia tych niedoborów, 
które powstały, zwłaszcza w 
niektórych gałęziach naszej 
gospodarki. Walka o przekro- 
czenie planów produkcyjnych 
IV kwartału, o wykonanie 
planu rocznega musi się stać 
podstawą całcj naszej dzia- 
łalności. 


Podnieść mnsimy pracę po- 


lityczno - masową na zakła- 
dach pracy. Trzeba zaostrzyć 
czujność i wypowiedzieć zde- 
cydowaną walkę awariom. 
Trzeba przełamać 
nastroje demobilizacji, miec- 
dbalstwo, wszelkie obiawy 
naruszania dyscypliny pracy. 
Trzeba szerzej rozwijać ra- 
cjonalzatorstwo | współzawo- 
dnictwo, zaostrzyć kontrolę 
wykonania uchwał, koatrolę 
przestrzegania procesu tech- 
neiogicznego. Musimy popro- 
wadzić zdecydowaną walkę e 
podniesienie jakości produk- 
cji, o surową oszczędność ma- 
terialów, środków  finanso- 
wych. o oszczędną i właściwą 
gospodarkę siłą roboczą. Każ- 
da strata godzi w naszą go- 
spodarkę, w nasze wspólne 
dobro, 

Plan must hyć wykonany 
we wszystkich galęziach go- 
ZA- 
kladach pracy i we wszyst- 
kich artykułach, 


będzie 


się oni we 


Foto CAF-SIB 


wszelkie | 


pomnożenia osiagnięć wytwór- 
czych we wszystkich gałęziach 
gospodarki narodowej. 

Pracownicy przemysłu  bu- 
dowłianego wezwani zostali do 
przedterminowego uruchamia- 
inia nowych zakładów przemy- 
słowych, do przedterminowego 
odgdawania do użytku miesz- 
| kaŭń i obiektów społeczno-kul- 
i turalnych. 

Hasła wzywają następnie pra 
cowników rolnictwa  radziec- 
kiego do wykorzystania w peł- 
ni przodującej techniki, do za- 
kładanie i pielegnacji ochron- 
nych pasów leśnych. stosowa- 
nia nowego systemu nawadnia- 
nia, do stwarzania mocnej pod- 
stawy dla wysokich, trwałych 
zbiorów. 

Hasła październikowe KC 
WKP(b) mobilizują do uspraw- 


Niech żyje leninowsko-stalin 
oddział młodych hudowniczych 
nik i rezerwa partii komunistve 


Pionierzy i uczniowie! 


sprawę Lenina — Stalina! 


wanie komunizmu w naszym k 


plany 
angielskich! Nie pezwolcie podżcgaczom wojennym omotać mas 
ludowych siecią kłamstw, oszukać ich i wciągnąć do nowcj woj- 


Miłujące pokój narody świata! 
miiitaryzmu niemieckiego i japońskiego! Walczcie o zapobieżenie 
wojnie i zapewnienie trwaleso pokojn! 

Niech żyje polityka zagraniczna Związku Radzieckiego — polt- 
tyka pokoju i bezpieczeństwa, równouprawnienia i przyjaźni na- 


Radzicccy chlopcy i dziewczeta! 
technike, kulturę! Bądźcie wytrwali i odważni, gotowi do prze- 
zwyciężenia wszelkich trudnośc 
gnięcia narodu radzieckiego w budowie komunizmu! 

Uporczywie i wytrwale przyswajajcie 
sobie wiedzę! Wyrastajcie na aktywnych bojowników o wielką 


ograniczą , lajcie międzynarodowy front zwolenników pokoju! 
na calym świecie! 


Wałlczcie o zawarcie 
mocarstwami! Demaskujcie 
imperialisiów amerykańskn- 


mi 


Nie dopuszczajcie da odrodzenia 


Chwała Armii Radzieckiej i Marynarce Wojennej, stojącym ma 
straży pokoju i bezpieczeństwa naszej ojczyzny! 


cie nieustannie swą wiedze woj- 
kunszt bojowy! Umacniajcie po- 


tege Sil Zbrojnych Związku Radzieckiego! 


dzieckiego! Realizując pomyślnie 


| wielkie budowie na Wołdze i Dnieprze. Donie i Amu-Darii wnie- 


dowy komunizmu! 


| nienia pracy aparatu państwo- 
wego, do wzmocnienia dyscy- 
pliny. 

Działacze kultury. nauki 1 
sztuki wezwani zostali do two- 
rzenia nowych dzieł o wyso- 
kim poziomie ideowym, a nau- 
czyciele i nauczycielki. pracow= 
nicy Oświaty ludowej do pod- 
noszenia jakości pracy oświa- 
towo - wychowawczej w szko- 


li 


ile, do uzbrajania uczniów w 
znajomość podstaw nauki, do 
wychowywania młodzieży w 


duchu patriotyzmu radzieckie- 
eo, przygotowywania aktyvw= 
nych budowniczych komuniz= 
mu. 


Hasła wzywają nastepnie 
związki zawodowe do walki o 
wykonanie planów państwo- 


| wych, do nieustannej troski 3 
,aalsze podniesienie material- 
| nego i kulturalnego poz. u 


i zycia robotników i urzędnikow. 
| Następnie hasła przekazują 
,braterskie pozdrowienia leni- 
nowska - stalinowskiemu Kom 
.somołowi i całej młodzieży ra- 
dzieckiej. 

owski Kamsomoł — nprzodnfacy 
komunizmu, niezawodny pomoc- 
znej: 

Przyswajajcie sobie nauke, 


i! Pomnażajcie swa pracą osią- 


Komuniści i komsomolcy! Bądźcie w pierwszych szeregach bo- 
jowników o daèszy rozwój potęgi państwa radzieckiego, o zbudo= 


raju! 


Ostatnie hasła KC WKP(b) brzmią: 
Niech żyje wielki Związek Socjalistycznych Republik Radzier 
kich — twierdza przyjaźni i chwały narodów naszego kraju, ue- 


zw vciężona osloja pokoju na ca 
Niech żyje wielka partia kom 
lina. zahariewana w hoiach, aw 


łym świecie! 
unistów — partia Lenina — &ta- 
ancarda narodu radzieckiego, ini- 


cjator i organizator naszych zwycięstw! 


Pod sztandarem Lenira nod 


|! do zwycięstwa komunizmu! 


Wykonać plan roku 1951 wc wszystkich gałęziach gospodarki, 
we wszystkich zakładach pracy | 


le 


| W tej wielkiej pracy nad 
przekroczeniem zadań IV 
kwartału, nad wykonaniem 
planu na rok 1951 specjalną 
relę must odcgrać młodzież. 


VIII Plennm ZG ZMP rru- 


cilo hasło — „Młodzicży, kad 4 à d É 
pierwszą Unie walki o plan dczrania maja organizacje 
6-łetni!* Pod kierownictwem 7MP-owskie wielkich budo- 
Partii, realizując wskazania Wli sześcio!atki. Na budowach 


ZG ZMP. ZMP-owcy, mło- 
 dzież robotnicza w wielu za- 
-kładach pracy i galęziach na- 
szej gospodarki osiagnęła pięk 
ne rezultaty. Wzros!a ilość 
młodych przodowników pra- 
cy. powiększyła się ilość mło- 
dzieżowych brygad produk- 
cyjnych. posterunków kontrol 


nych. coraz większy zasieg konanie i przekroczenie za- 
|wśród młodzieży obejmuje dań roku 1951. 
ruch racjonalizatorów, wałka | Spotęgować musimy nasz 


o oszczędność, 


Tych wyników pracy nie %0 ZMP-oweów. porwać za 
można jednak uważać za wy- 595% młodzież do walki e 
|starczające zwłaszcza w ob- Plan. 
liczn ogromnych zadań sto- | Rezkompromisową Lao 
jących przed nami w IV wypowiedzieć musimy wszel- 


i stkich ZMP-owców na zakła- 
dach pracy, musi przyświecać I 
| każdemu młodemu robotniko- | 
wi w każdet chwili jego pra- 
cy. Wiele jest jeszcze Zarzą- 
dów ZMP w zakładech pracy, 
które prowadzą niedość ener- 


abą walke prowadzą ogni- 
a ZMP na zakładach pracy 
z niewłaściwą postawą nie- 
których ZMP-owców i pewnej 


kl 


ności, 
drodze naszego rozwoju. Wie- 


ZMP nie prowadzi dostatecz- 
nc] pracy polityczne - maso- 
Gp 

trafi wokół zadań prodnkcyj- 
nych mohilizować 
rzesz? mlodzieży niezorganizna- 
wanej. 


tych pracuje poważna 
młodzieży, niejedna z tych bu- 
dowli nazywa się „rałodzieżo- 
wą 
tych budowli 
z 

noru tej mlodzieży 
bré wrkonanie i 
nie planu za IV kwartał, wy- 


wysiłek, podnieść wymagania 


kwartale roku bieżącego. Ha- kim objawom  bumelancitwa 
sło „Mlodziczy, na pierwszą wśród młodzieży oraz niedbal- 
linię walki a plan“ — musi styą w stosunkn do pracy. 
(być realizowane przez wszy- Każdy ZMP-owiec musi swo- 


ją postawą dawać wzór hartu 


niu wszystkich trndnoścj sto- 
jących na drodze de wykona- 
| nis pianu, 


giczną walkę z bumelanctwem ` lach, fabrykach, kopalniach, 
i chuligaństwem wśród mlo- we wszystkich zakładach pra- 
dzieży, a nawel wśród nie- cy zmobilizuje do nierstępli- 
których  ZMP-owców. Zbyt wej walki o wykonanie pla- 


nów nrodukcyjnych całą mlo- 
dzież, pomoże Partii, 


narodowi wygrać bitwę o plan 
| części młodzieży wobec trud- | 1951 r 
ORLA PLR I 


przewodem Stalina —\ naprzód 


które napotykamy na 


Zarządów ' Zakładowych 


ej wśród młodzieży. nie pn- 


azerokich 


Szczególnie wielką role da 


ilosć 


3“. Oznacza to, że młodzież 
ma szczególnie 
jelkie zadania. Punktem hbo- 
powinno 
przekrocze- 


wyfrwałnści w przerwyriazą- 


Młodzież 7MP-owrvka w hn- 


naszej 


asie rehotniczej.  cziemu 
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„Testem jedyny z gromady, 
którv dotąd nie zapłacił po- 
cztku. Płaco go dzisiaj. Jutro 
rano odstawiam ziemniaki do 
GS-u...*' 

Słowa te powiedział Marceli 
Trzybyś, średniorolny gospo- 
darz z Wierzbicy w pow. pul- 
tuskim woj. warszawskie na 
edbytvm niedawno zebraniu 
geomadv Powiedział — i do- 
irzymai słowa. 

Sznur wozów z ziemniakami 
jasiacych szosą do punktów 
Szusu nie jest w tych dniach 
wyjątkowym obrazem dia na- 
szego kroju. tak jak nie jest 
już wyjatkiem postawa oo. 
Przybysia. W ostatnich dniach 
na punkty skupu wpływa 
przynajmn ej pięć razy wie- 
cej ziemniaków, niż wpływało 
w pieryszych dniach  paź- 
dziernika przed wydeniem de- 
kretu w sprawie zabezpiecze- 
nia destawy ziemniaków, 3 
ponad dwa razw więcej niż 
wpływało np. między 10 a 20 
pazdziernika, 

Sa to wyniki wielkiej pra- 
cr. podiętej przez Partię i wła 
dso luduwą wśród cnłopow 
niałoroln=ch i średniorolnych. 
cciem zmobiiizowania ich do 


liczą d 


Í 


wykonania przez wieś obo- 
wiązków : wobec państwa, ce- 
lem sparaliżowania działalno- 
šci kułaków i spekulantów 
nawołujacych do wstrzymy- 
wania sie od sprzedaży ziem- 
niaków Państwu, celem wy- 
rwania spod kułacko-spelzn- 
lanckich wpływów części chło- 
pów średniorolnych oraz ma- 


łorolnych, którzy dali sie u- 
wieść ich wrogiej propagan- 
dzie. 


Kułacy i spekulanci chcieli 
wykorzystać nieurodzaj ziem- 
niaków dla nabicia sobie kie- 
szeni kosztem. rebotnizów. dia 
podważenia sojuszu robotni- 
czo-chiopskiego. Usiłowali oni 
namówić chłopów. aby korzy- 
stali z okazji i sprzedawali 
wszystkie ziemniaki po wyvgó- 
rowanej cenie na tzw. wolnym 


rynku. Kułacv i speklłanci 
zdołali pociągnąć za sobą w 
pierwszej chwili część śred- 


niorolnych chłopów, a nawet 
niektórych mniej uświadomio- 
nych małorolnvch, 

Czemu zawdzieczamy 
poprawę w przebiegu 
ziemniaków? 

Przerłe wszystkim temu, że 
Skup przez państwo niezbęd- 


więc 
skupu 


o R A W da Sa du dk dłu dd duo ld dloni 


Da pewnego antykwa- 
riusza w Rotterdamie przy- 


chodzi turysta amerykań- 
ski. Długo rozgląda się 
wśród dzieł sztuki i wresz- 
cie zatrzymuje się przed ma 
tym obrazem van Dycka. 

— Ile pan chce za ten 
obraz? — zanytuje. 

— Trzydzieści tysięcy do- 
larów — odpowiada sprze- 
dawca. 


112 włamań w minionym 
kwartale br. do sklepów w 
zachodnim  Eerlinie, jak 
wykazały bliższe doche”re- 
nia bylo dckonanych fik- 
crinie przez samych wlas- 
cicieli. Jako powód “tych 
czynów podałi oni krytycz- 
ne położenie gospodarcze i 
przede wszystkim ciężary 


a. TRUONARZARANE NARZEKA RR RR NAR KAT 


Głębozo wrył nam się w pa- 
mieć pamiętny styczeń 1945 r. 
Do zburzonej przez faszystów 
stalicy wkraczałv pierwsze 
oddział» Armii - Wyzwoliciel- 
ki U boku bohaterskiej Armii 
Kadziackiei szło  odrodzone 
Wajsko Polskie. Wolna Stoli- 
ca witała swych wyrzwolicieii. 

Spod styczniowego śniegu 
stevczały nagie mury pięknych 
niegdyś domów. 


„Tak kak Stalingrad“ 


„Oddział maszerował wol- 
nym krokiem dawna ulicą 
Twaordą Oczami żołnierzy 
dwóch Armii ukszywały sis 
slrusziiwe zniszczenia „Tak 
ka: Stalingrad“ — wzdychali 
żołnierze. I te słowa, w których 
d>więczał bół i żal. przełamy- 
wałv onieśmielenie pierwszych 
krzybvlych do miasta warsza- 
viaków. Po chwili toczyła się 
już ożywiona rozmowa. 


Warszawiacy opowiadali, żoł 
nisze słuchali. Wreszcie padło 
rzeczowe i pełne troski pyta- 
nie -- ile lat upłynie zanim 
zhudujemy nowa Warszawe? 
„Zanim wyrosną na tych 
gruzach nowe domy upiy- 
nie 15 — 20 lat“ — rozmyś!ał 
głośno staruszek. stojący na 
ulicy Twardej. Czerwonoarmi- 
s'a spogladał ze spokciem ra 
swego rozmówcę i podtrzymu- 
jac go przyjacielsko za ramię 
zewiedział: „.Pamożem Wam 
strait nowuju Polszu i Warsza- 
wu”. 

Jak świeżo brzmią w uszach 
te słowa prostego radzieckie- 
go żołnierza. Ustami frontowe- 
go żołnierza wypowiadały się 
bratnie narody radzieckie złą- 
czone z nam na wieki więza- 
m; przyjażni. która zrodziła 
sio w ciezkich latach wspólnej 
walki .„Jakie' realnej wartości. 
znaczenia, treści nabrały te 


Made in USA 


Amerykanin robi zdumłio 
ną minę. 


— Za taki mały obrazek 
tak wiele? 


—, Bardzo pana przenra- 
szam — odpowiada Sprze- 
dawca — ale myśmy się 
tego od was nauczyli. Wy 
za dużn mniej żądacie od 
nas dużo więcej, 


URZĄD 


ZATRUDNIENIA 


HIK. 


podatkowe. (Właściciele 
sklepów byli nbezsieczeni 
od włamań i kradzieży). 


— Tak więc i włamywa- 
czem grozi w zachodnim 
Berlinie bezrobocie, jeżeli 
przyjmie się powszechnie 
hasło: .Rażdy sam dla sie- 
bie włamywaczem!'" 


słowa przez lata dzielące nas 
od roku 194v. 


...z dalekiego Leningradu 

Już w krew weszły warsza- 
mwiakom niedzielne spacery po 
nownbudujacych się dziolni- 
cach Warszawy. Każdy tydzień 
przynosi zmiany» Rosną nowe 
domy. ulice ba. całe wspa- 
niałe dzielnice mieszzaniowe. 
W niedzielne popołudnia mie: 
szkańcy miasta oglądaią no- 
wozbudowane obiextv. Czułym 
osiem gospodarza szacują i o- 
ceniają wysiłki budowniczych. 

I w tych snacerach odżywa- 
ja w pamięci akty wielkiej 


przyjaźni. 
Rok 1945. Na najruchliw- 
szym skrzyżowaniu Marszał- 


kowskiej z Alejami Jerozolim- 
skimi staia m'zerne koniki za- 
przężone do vryczek i wozów, 
obok nich wyrostex wykrzy- 


¿kuje „na P.agie. na Żolibórz, 


na Bielany“ Ciężko było z 
komunikacia warszawską w 
pierwsze powoienne dni. Cięż- 
ko było jeszcze także wtedy, 
gdy ruszyły ocalałe i wyremon 
towane wozy tramwajowe. O- 
'czom warszawiaków ukazał 
się wtedy nieznany dotychczas 
środek lokomocji — trollejbu- 
sy przybyłe do Warszawy z 
daiekiego Leningradu. 

Nie pierwszy to dowód przy: 
jaźni i pomocy dla zniszczonej 


Warszawy Na rumowiskach 
pracowały już maszyny ra- 
dziecxie. 


Szłv dni za dniami upartej 


walki, ludzi z gruzami i rosły, 


pod niebo nowe mury wspa- 
nizłej Warszawy. W każdym 
zakątku miasta wyciągał się 
do słońca nowy dom. W tej 
bohaterskiej walce łudu War- 
szawv byli zawsze z nim lu- 
dzie radzieccy. Ł i 


— Pamiętasz? 
Na gruzy miasta ruszyły 
pierwsze „Stalińce“, Tysiące 


zasowe wyniki skupu ziemniaków 


nej ilości ziemniaków, celem 
zaopatrzenia w nie ludzi pra- 
cy z miasta, łeży głęboko w 
interesach małorotnych i śred- 
nieroinych chłopów, oraz te- 
mu, że setki as'tetorów, aktiv- 
wistów i członków Partii Rad 
Narodowych, ZMP i pracow- 
ników aparatu gospodarczego 
skutecznie pracuje nad uświa- 
domieniem chłopom tej pra- 
wcy. 

Trafił i musiał trafić do 
przekonania chłopów pracują- 
cych argument. że pogłębianie 
trudności w zaopatrzeniu 
miast w żywność jest sprzecz- 
ne z interesami pracującej 
wsi. która jedynie dzięki po- 
mocy klasv robotniczej. pomi- 
cy Państwa. może pomyślnie 
rozwijać gospodarkę. Zrozu- 
mieli małorolni i coraz «więk- 
sza ilość średniorelnych. że 
podbijanie cen na towary rol- 
nicze nie leźv w ich interesie. 

Prawda wypiera najprzebie- 
glejsze nawet kłamstwo. totez 
wywiera ona coraz więsszy 
woływ na postawę chłopów 
pracujących. 

Już na początku akcji mel- 
dunki ze wsi wskazywały, że 
pierwszymi, którzy wywiązy- 
wali się z obewiazków w sku- 
pie ziemniaków byli w więk- 
szości małorolni. Właśnie ma- 
łorolny Mateusz Zawas z Kę- 
pina pow. Rawicz. woj. po- 
znańskie, pierwszy wezwał do 
współzawodnictwa w dostawie 
ziemniaków i nie jest przy- 
padkiem. że tenże Zawas wy- 
stęrując na zebraniu gromadz- 
kim przypominał właśnie 
przedwojenną nędzę biedoty 
wiejskiej, nędzę, której kres 
położyła władza ludowa. Bo- 
wiem wśród małorolnych chło 
pów najżywsza jest namięć o 
nędzy na nrzedwojennej wsi i 
najsilniejsze jest poczucie wię 
zi z klasa robotniczą, z wiadzą 
ludową. dzięki której nędza 
zniknęła, dzieki której wyzysk 
na wsi zostaje coraz bardziej 
okiełznywany, która okazuje 
wydatna pomoc pracującej 
wsi w podnoszeniu gospodar- 
stwa. 

Usiina praca agitacyjna oraz 


JOZEF PRUIKOWSKI 


postawa małorolnych wpłynę- 
ła na przezwyciężenie wahan, 
jakim ulegali początkowo śre- 
dniorolni chtopi. Te wahania 
i opory przezwrciężyła praw- 
da o sojuszu robotniczo-chłop- 
skim, o wspólnych interesach 
chłopów pracujących i klasy 
robotniczej. k 

Skuteczne stosowanie prze- 
pisów dekretu Rządu wobec 
kułaków. nawołujących do sa- 
botowania skupu i stawiają- 
cych złośliwy opór, ukazało 
średniorolnym wrogie Polsce 
Ludowej oblicze kułaka, 
wzmocniło w świadomości 
średniorolnych chłopów auto- 
rytet władzy ludowej. 


Pomagają znacznie w pra- 
cy agitacyjno - uświadamiają- 
cej, a zwłaszcza w uświąado- 
mieniu  środniorolnych chło- 
pów również ZMP-owcy. Dzie- 
siąiki i setki jest takich człon- 
ków naszej organizacji, jak 
choćby kol. Zygmunt Wrosz z 
Barchnowów, pow. Kościerzy- 
na, woj. gdańskie, który wy- 
rwał spod wpływu kułaków 
swego ojca, wielu jest takich, 
którzy na zebraniach, w świe- 
tlicaeh. na „wieczorkach pý- 
tań i odpowiedzi“ i w zwyk- 
tech rozmowach wyjaśniają 
cel i znaczenie skupu, dema- 
skują kułackie plotki. 

Do poprawy w skupie ziem- 
niaków przyczyniła się rów- 
nież właściwa praca wielu 
powiatowych i gminnych Rad 
Narodowych oraz sołtysów, 
którzy w wielu wypadkach 
wykazują się dobrą pracą w 
uświadamianiu i agitowaniu 
pracujących chłopów. Csobi- 
sty przykład członków Rad 
Narodowych i sołtysów, którzy 
często pierwsi odwożą na 
sprzedaż państwu wyznaczone 
ilości ziemniaków, a nawet 
je przekraczają, mobilizuje do 
wykonania obowiązków Ww 
skupie całe gromady i gminy. 
Chłopi małorolni i śecedniorol- 


ni coraz częściej widzą w 
organach wladzy terenowej 
oparcie i pomoc w swych co- 
dziennych  troskach — coraz 


częściej odnoszą się do nich z 
całym szacunkiem. widząc. że 


— Za marsze należy mi się medal złoty 


W marszach mam wielki staż 


Gdziekolwiek bowiem zacznę robotę, 


Wszyscy mi mówią: marsz. 


PRZYJAŹŻN WZM! 


ton gruzu i ziemi szły do pod- 
miejskich bajorek otaczających 
dawną Warszawę. Wielkie sta- 
lowe kopnaczki krvszyłv mury 
i oczyszczaiy plac pod wielką 
budowę... 


„Stalińce* 


Przy pomocy Kraju Socjaliz 
mu zaczynała powstawać 
wspaniała socjalistyczna War- 
szawa. 

Uroczyste chwile otwarcia 
wspanialej arterii komunika- 
cyjnej — Trasy W—Z i odda- 
nia do użytku setex nowvcF 
izb na prześlicznym Marien- 
sztacie na długo znpadły w 
sercach warszawiaków. Tra- 
Sa W—Z zbudowana dzięki po- 
mocy ludzi radzieckich, któ- 
rzy dostarczyli nam najnowo- 
cześniejszego sprzętu budowla- 
nego. stała się tak jak wiele 
innych obiektów symbolem 
przyjaźni. Dumny jest z niej 
lud Warszawy i cała Polska. 

I wnet nowe obiekty stały 
się przedmiotem zainteresowa- 
nia. Kroki mieszańców mia- 
sta kierowały się do innych 
dzie!nie. które powstawały jak 
przysłowiowe grzyby po desz- 
czu. 

Muranów. Mokotów. Mirów, 
Mivnów  nabierały realnych 
kształtów nowych dzielnic, 
które wznoszone wytrwałością 
polskich robotników uzbrojo- 
nych w radziecki sprzęt. uro- 
sły do miary symbolu. Lud 
Warszawy zmieniał suterenv i 
ciemne nory na wspaniałe, sło- 
neczne izby. 

Na wszystkich budowach wi- 
dzimy braterską przyjaźń i po- 
moc ludzi radzieckich: Syl- 
wetkę koźlarza dźwigającego 
na swych barkach ciężkie ce- 


gły zastąpił transporter, za- 
zgrzytały podniebne dźwigi 
unoszące w górę gotowe ele- 
menty budowli. 

W tych gorących dniach wiel 
kiego budownictwa w prasie 
pojawiały się notatki „Do 
Warszawy przyszedł pierwsz 
transport radzieckich buldoże- 
rów . Stalińców.. radzieckich 
kombajnów budowlanych... ra- 
dzieckica dźwigów, *kopa- 
czek*. 


Ile gorących i prawdziwie 


przestrzegają one prawa i po- 
trafią je skutecznie stosować. 

Nie bez wpływu na w zasa- 
dzie pomyślny przebieg skupu 
ziemniaków pozostaje także 
praca wielu Gminnych Spół- 
dzielni — sprawne załatwia- 
nie chłopów, odwożących 
ziemniaki, dysponowanie do- 
stateczną ilością pieniędzy 
oraz dbałość o dokładność w 
ważeniu i kwalifikowaniu 
ziemniaków. 

Oczywiście nie wszedzie je- 
szcze praca ta znajduje się na 
cdpowiednim poziomie. Sporo 
Rad Narodowych i Gminnych 
Spółdzielni nie dokonało jesz- 
cze przełomu w swojej dzia- 
łalności. Przed nimi stoi nadal 
zadanie znacznego polepszenia 
swej pracy i zacieśnienia wię- 
zi z raasami. 

Skun ziemniaków przebiega 
na ogół pomyślnie i możemy 
stwierdzić, że zaopatrzenie w 
w ziemniaki większych ośrod- 
ków przemysłowych jest w za- 
sadzie zapewnione. 

Istotna rolę w zapewnieniu 
zaopatrzenia w ziemniaki tych 
ośrodków przemysłowych od- 
grywają dostawy 100 tysięcy 
ten ziemniaków ą NRD. Był 
okres, gdy NRD “znajdowała 
się w trudnej sytuacji żywno- 
ściowej i Polska pośpieszyła 
jej z pomocą. Dziś, kiedy nasz 
kraj ma trudności z ziemnia- 
kami NRD pomaga nam w ich 
przezwyciężeniu. Tak więc 
Polska, jak każdy naród na- 
leżacy do wielkiej rodziny 
krajów demokracji ludowej, 
do rodziny wolnych narodów, 
na czele których stoi potężny 
Zwiazek Radziecki, znajduje 
zawsze pomocną dłoń ze stro- 
ny swych sąsiadów. Ta pomoc 
jest oparta na wspólnej walce 
o zwycięstwo sił pokoju i so- 
cjalizmu. 

Poprawa w przebiegu skupu 
ziemniaków nie oznacza jed- 
nak, że praca nad zabezpie- 
czeniem pełnego wykonania 
przez wieś zobowiązań w sku- 
pie ziemniaków zostanie osłą- 
biona. Wprost przeciwnie — 
w cparciu o doświadczenia 
przodujących województw. po- 
wiatów i gmin nadal toczyć 


rys. H. Krzysztofiak (14) 


przyjaznych uczuć kryło się 
za tymi słowami. "Maszyny 
zbudowane rękami ludzi ra- 
dzieckich na Uralu czy nad 
Wołgą zastąpiły trud setek rąk 
polskich robotników. 


Zmieniali się ludzie 


Rosły nowe mury i rośli no- 
wi ludzie. Tak jak dzięki po- 
mocy Związku Radzieckiego 
zmieniła się technika budow- 
nictwa, która  przyśpieszała 


Za 


pomocą nowoczesnego sprzętu budowlanego 
przez Związek Radziecki budujemy wspaniałe gmachy. 
fot. Janusz Bułhak 


dostarczanego 


, 


| 


się będzie walka o pełne wy- 
konanie skupu ziemniaków w 
tych wszystkich powiatach, . 
gminach i gromadach, które 
nie wykonały jeszcze skupu 
ziemniaków. Są tereny, które 
pod względem wykonania pla- 
nu skupu ziemniaków pozo- 
stają daleko w tyle. na któ- 
rych. słabo prowadzona jest 
jeszcze praca wyjaśniająca, 
wskutek czego znaczna, część 
chłopów, „zwłaszcza średnio- 
rolnych nadal uiega wpływom 
kułaków i spekulantów i 
zwleka z dostawą  ziemnia- 
ków. W niejednej gminie i po- 
wiecie trzeba jeszcze przepro- 
wadzić znaczną pracę nad 
usprawnieniem aparatu sku- 
pu. spółdzielczości. nad wzmo- 
cnieniem władzy terenowej. 
Wreszcie — przed wsią słoi 
nadał zadanie wykonania in- 
nych zobowiązań wobec Pań- 
stwa — w skupie zboża, żyw- 
ca. w spłacie podatku, SFOR 
i Narodowej Pożyczce Rozwo- 


ju Sił Polski. Dotychczasowy 
przebieg skupu ziemniaków 


uczy, że wykonanie wszyst- 
kich wskazań Partii dotyczą- 
cych pracy na wsi, przekcna- 
nie i zmobilizowanie małoro:- 


nych i średniorolnych chło- 
pów do wałki o wykonanie 
przez wieś wszystkich zobo- 


wiązań — nawet w trudnych 
warunkach, jakie spowedo- 
wała susza i wzmeżona dzia- 
łalność wroga, zabezpiecza po- 
wodzenie. 

J. OLBRYCHT 


POMNIK „BOHATERA 


wypełnić luki w produkcji 


HE 


* Mieszkaniowej. 


Kończy się sezon letni. Za 
kilka tygodni ucichnie gwar 
na boiskach i stadionach. Roz 
pocznie się długi okres zimy, 
na który czeka nie tylko czo- 
łowa kadra naszych zawodni- 
ków. ale tysiące miłośników, 
sportu zimowego. Już w nie- 
długim czasie zatętnią życiem 


wszystkie lodowiska i trasy 
narciarskie. To, co dla mło- 
dzieży robotniczej i chłop- 


skiej przed 1939 rokiem było 
tylko marzeniem, dziś dzięki 
władzy ludowej zostało urze- 
czywistnione. Udostępnione 
i zostały dia wszystkich lodo- 
wiska, skocznie narciarskie 
i górskie zjazdy saneczkowe. 


Państwo nie tylko umożli- 
wia wszystkim uprawianie spor 
tu, ale dba o dostarczenie 
sprzętu i ubiorów sportowych 
do najdalszych zakątków kra- 
|ju. Na produkcję 
| sportowego przeznaczone Zo- 
|! stają duże subsydia. Szcze- 
gólną uwage zwraca się na 
to. abv odpowiedni sprzęt zo- 


stał dostarczony na rynek, 
|jeszcze przed rozpoczęciem 
sezonu. 

Nie wszystkie wytwórnie, 
| którym została powierzona 
| produkcja sprzetu sportowe- 


go, wykonują ją według pla- 
nu. 

Wytwórnie Państwowe, któ 
ire podlegają ' Ministerstwu 
| Przemysłu " Lekkiego, termi- 
| powo wykonują plany pro- 
/dukcyjne. 

Zupełnie inaczej przedsta- 
jcie się sytuacja w instytu- 
EEE podlegających Minister- 
|stwu Przemysłu Drobnego i 


SI NOWE MURY 


edbudoweę i rozbudowę Stolicy, 
tak też dzięki tej pomocy 
zmieniali się ludzie. Pamięta- 
my pierwsze nieśmiałe próby 
murarki zespołowej. Murarz 
Michał Krajewski przywiózł 
ze Związku Radzieckiego wiel- 
kie doświadczenie, nauczył się 
tam nowych metod budowni- 
ctwa. Powstawały pierwsze 
trójki murarskie. 

A później... 

Budowniczowie Warszawy 
pełną garścią zaczęli czerpać 
z przebogatych doświadczeń 
swych radzieckich towarzyszy. 
Padały rekordy budownictwa. 
Murarz Religa w ciągu dnia 
ułożył 38.000 cegieł Murarz 
Czaika 45.000 Życie bogate w 
radzieckie doświadczenie o- 
balało przestarzałe metody 
pracy. Później pojawili się na 
budowie nowi przodownicyv. 
Młody ZMP-owiec Szczepan 
Partyka. młoda murarza Sta- 
sia Szarlińska. Na nowopow- 
stałych murach robotnicze rę- 
ce wywieszałv transnarentv i 
tablice: „Pracujemy w oparciu 
o radzieckie metody budowni- 
ctwa“, „Dzięki pomocy ludzi 
radzieckich i wspaniałej przo- 
dującej techniki zbudujemy 
szybciej wspaniała Stolice" 
to był realny, o wielkim zna- 
czeniu rezultat radzieckiej po- 
mocy. 


Nadszedł dzień rozpoczęcia 
budowy wspaniałej śródmiej- 
skiej dzielnicy robotniczej — 
Marszałkowskiej Dzielnicy 
Do niedawna 
panoszyła się na Marszałkow- 
skiej .parterowa inicjatywa 
prywatna", poprzerzynana pa 
górkami  obrośniętych ziel- 
skiem gruzów. Tak jak i wsze- 
dzie, i tu do natarcta ruszyły 
wypróbowane w bojach ra-- 


sprzętu 


Rzemiosła. W tym sektorze 
zamówienia na sprzęt i ubio- 
ry sportowe są wykonywane 
z opóźnieniem. W pierwszym 
kwartale wykonano tylko — 
— 6 proc. planu, w drugim 
kwartale — 21 proc, a w trze- 
cim kwartale — 4 proc. planu. 
Podajemy kilka cyfr. doty- 
czących niewykonanych pla- 
nów sprzętu zimowego da 
września br. przez Centrale 
podlegające Ministerstwu Prze 
mysłu Drobnego i Rzemiosła. 
(Cyfry te publikujemy za 
„Przeglądem Sportowym '): 


Związek SŚrpóldzielni Pracy 
nie wyprodukował da wrze- 
śnia br. — 17 tysięcy par hui- 
tów narciarskich oraz 5 tysię- 
ey kompletów róznych sa- 
nek; 


Centrala Rzemieślnicza w 
trym samym terminie nis wy- 
konała — 13.500 par butów 
narciarskich, 30 tysięcy ubrań 
narciarskich i 5 tysięcy kom- 
pletów saneczek; 

Spóldzie!nia Inwalidów —, 6 
tysięcy par obuwia  narciar- 
skicgo; | 

Centrala Rzemiosła Lekkie- 
go i Artystycznego — 13.5% 
par butów narciarskich oraz 
5 tysięcy różnych sanek. 


Nie lepiej przedstawia się 
sytuacją w Centralnym Za- 
rządzie Przeniysłu Sportowe- 
go i Szkutniczego, który rów- 
nież nie wykonał do września 
br. — 23 tysiące par nart. 


O czym to świadczy? Jak 
widzimy z powyższych cyfr, 


centrale podlegające Minister 


dzieckie maszyny. Tam. gdzie 
wczoraj byiv gruzy, nazajutrz 
wyrosły nowe wspaniałe bu- 
dowie. Potężne kopaczki, wiel- 
kie ramiona dźwigów i szyb- 
kich transporterów burzyły w 
sercu Warszawy resztki burżu- 
azyjnych kamienic  czynszo- 
wych. Przy pracujących ma- 
szynach gromadziły się rzesze 
mieszkańców Stolicy. jax gdy- 
by każdy chciał utrwalić sobie 
obraz maszyny wykonanej rē- 
kami ludzi radzieckich. która 
pomoże zbudować piękniejszą 
Warszawę. Tak jak gdyby 
chcieli na dlugo zapamietać. 
komu będą zawdzięczać nowe 
słonęczne mieszkania. 


M-20 — Warszawa 


Gdy na pierwszej warszaw- 
skiej konferencji PZPR tow. 
Bolesław Bierut wskazał na 
olbrzymiej plastycznej mamie 
kółko wyobrażające Żerań. 
które  rozbłysło czerwonym 
światłem — i powiedział — 
Fabryka Samochodów Osobo- 
wych — sala zahuczała okla- 
skami. Zgromadzeni na sa- 
li i cała Polska wiedzia- 
ła, że w budowie tego gi- 
gantycznego ośrodka przyjdzie 
nam z pomocą ZSRR. Prze- 
cież nie mieliśmy żadnych do- 
świadczeń w budowie tego ro- 
dzaju obiektów. Nie posiada- 
liśmy odpowiedniego sprzętu 
technicznego. Nie mieliśmy do- 
świadczonych kadr ludzkich. 

I znowu przyszedł nam z 
pomocą Kraj Rad. Na tory Że- 
rania wtoczył się pociąg. z 
którego wvładowano smukłe i 
iśniące nowością tokarki, fre- 
zarki i różnego rodzaju sprzet 
techniczny z  lakierowanymi 
tabliczkami moskiewskiej fą- 
bryki „Krasnyj Proletar“. Lu- 
dzie Żerania wyjechali na 
przeszkolenie do Zwiazku Ra- 
dzieckiego i wrócili tacy, jak 


zimowego sprzetu sportowego 


stwu Przemysłu Drobnego i 
Rzemiosła, u których  zost'ł 
zamówiony sprzęt i ubiory 
sportowe, nie doceniają zna- 
czenia terminowej produkcji 
sprzętu sportowego i niedo- 
statecznie są kontrolowane 
przez instytucje, którym pod- 
legają. 

Oczekujemy odpowiedzi od 
Ministerstwa Przemystu Drob 
nego i Rzemiosła, czy plan 
produkcji sprzętu sportowego 
na rok bieżący zostanie wy- 
konany i jakie były przeszko- 
dy w opóźnieniu dotychczaso- 
wej produkcji. 

Nie znaczy to jednak, byś- 
my do zbliżającego się sezo- 
nu zimowego nie byli przygo- 
towani. 

Już dziś, wszystkie sklepy 
wzorcowe są częściowo ZzA0- 
patrzone w sprzęt zimowy. 
Sklepy łowieckie, zostaną za- 
opatrzone w pełny asortyment 
sprzętu zimowego. W najbliż- 
szych tygodniach zostanie od- 
danych do sprzedaży około 
100 tysięcy par łyżew, 20 ty- 
sięcy par nart wyrobu krajo- 
wego oraz w dużych ilościach 
buty narciarskie i ubrania zi- 
mowe po dostępnych cenach. 

Czołowa kadra naszych za- 
wodników zostanie zaopatrzo- 
na w sprzęt narciarski, któ- 
ry zostanie sprowadzony z 
krajów demokracji ludowej. 

Nadchodzący okres zimowy 
jest sezonem, w którym ty- 
siące młodzieży będzie rozwi- 
jało tężyznę fizyczną przez 
masowe uprawianie sportów 
zimowych. L. TALBIERZ 


N 
inżynier Grabowski, o którym 
jedna z warszawskich publi- 
cystex pisze, że „skompliko- 
wany proces produkcji ma w 
czubxach palców". 

Jak odpowiadają budowni- 
czowie Warszawy, Żerania i 
wszystkich obiektów przemy- 
slowych w kraju na te dowo- 
dy wielkiej przyiaźni brater- 
skich narodów ZSRR? 

Dla uczczenia 34 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Pażdzier- 
nikowej zostaną oddane przed- 
terminowo tysiące izb miesz- 
kalnych. żerańską szosą 7 li- 
stopada ruszy pierwsza lśn'a- 
ca lakierem limuzyna M-20 
„Warszawa“. 


+ 


Jakim wzruszeniem zabiło 
serce mieszkańców Warszawy 
i całej Polski, gdy prasa opu- 
blikowała uchwałę Rządu do- 
tyczacą budowy wspaniałej 
kolei podziemnej — warszaw- 
skiego metro. Wielki udział w 
opracowaniu dokumentarii 
technicznej metro przypadł; 
radzieckim specjalistom. do- 
świadczonym budowniczym 
rajpiękniejszego na świecie 
metro moskiewskiego. Nie po 
raz pierwszy wiclu polskich 
inżynierów, techników j ro- 
botników wyjechało do Kraju 
Rad zdobywać wiedzę facho- 
wą i doświadczenie. 

Za kilka lat dzięki pomocy 
ZSRR pojedziemy  warszaw- 
skim metro. Z nowych fabryk 
i hut zbudowanych dzięki pů- 
mocy Związku „Radzieckiego 
wyjdą nowe maszyny, samo- 
chody. i A 

„Przyjaźń ZSRR, pomoc 
ZSRR, przykład ZSRR — oto 
podstawawe źródło naszych 
zwycięstw”. ; 

JERZY BARSZCZEWSKI 


ULANT- 


Miał przed wojną sklepik. 
Darł pasy z ludzi, jak tylko 
mógł. „W czasie okupacji sku- 
nował rzeczy, ukrad:ione Z 
wojskowych transportów nie- 
mievkich, więc uważa się za 
patriote. Po wojnie wziął. i 
owszem, udział w odbudowie 
kraju — zaczał odbudowywać 
Polskę parterową — sklepi- 
karską. Resztę miała zrobić — 
jego zdaniem pożyczka 
amerykońska. Ale wbrew nie- 
mu i jego proroctwom —- obe- 
szło: się bez pożyczki amery- 
kańskiej On jednak nie wziął 
sie do uczciwej pracy. „Kom- 
binuje“. 


Człowiek bez stałego zajęcia. 
(Czytaj: nigdu uczciwie nie 
pracował). W czasie okupacji 
mial stolik z hazardowa ara: 
„cztery miasta“, „czerwona 
czy zielona“, albo. chodził ra- 
bować geito. Po wojnie zdolat 
handlować ju? o wszystkim. 
Kradł też. Podejmie się każdej 
roboty. Byle — nie uczciwej. 
Dziś kraży po wsi, skupuje 
świnie i sprzedaje mięso po 
kilkakrotnie wyższej cenie. 


Teh i owszem, pracuje. A ra- 


czej: ma zaświadczenie z in- 
stuiucji państwowej. Bo pra- 
cować — to nie on! Lubi zaro- 
bić, ale nie lubi pracować. 
Chętnie wynajmuje się spe- 


kulantom za pomagiera. 
Aj 

O tym, jedni sąsiedzi mó- 
wia, że „ma leb“, a inni go 
kina. Może mieć nawet nie- 
wiele hektarów ziemi. Ale za 
pożyczenie konia lub ziarna 
do siewu każe sobie drogo 
płacić. albo odrabiać bez koń- 


ca, wbrew istnicjącemu pra- 
usu. Wszedł w kontakty z do- 
mokrażnymi handlarzami świń 
i nieźle na tym interesie zarā- 
bia. Ale nawet, gdy nie ma 
kontaktu, sam potraji speku- 
lować. 
E 


Oto. różne typy spekulantów. 
Bynajmniej nie wszystkie. Ale 
łączy ich wiele rzeczy. Wszy- 
scy oni okradają człowieka 
pracy, żeruja na ludzkiej na- 
iwności i głupocie. Ich nie 
martwią trudności rynkowe — 
przecież oni doskonale na tym . 
zarabiają. 

Łączy ich jeszcze jedno: 
wszyscy oni zieją nienawiścią 
do Polski Ludowej. która po- 
łożyła tame ich wyzyskowi. 
Nięenawidza robotników, gar- 
dza chłopami. Czlowiek jest 
dla nich tyle wart, ile można 
na nim zarobić. 


Sojusz 
kułacko-spekulancki 
Na naradzie aktywu gospo- 
darczego tow. Minc mówił o 
sojuszu elementów kułacko- 
spekulanckich na wsi z ele- 
mentami  kapitalistyczno-spe- 
kulanckimi, w mieście, zawar- 
tym ponad głowami ludzi 
pracy. 

Na czym polega ten sojusz? 

Na tym, że dążą: oni do 
wyrwania wymiany han- 
dlowej spod kontroli pań- ' 
stwa, a co za tym idzie — 
do podważenia i obalenia pań- 
stwowej polityki finansowej 
i gospodarczej, prowadzonej 
w interesie mas pracujących. 
Sojusz elementów  kułlacko- 
spekulanckich na wsi z ele- 


s 


mentami spekulancko-kapita- 
listycznymi w mieście zmierza 
do wzmocnienia i ażywienia 
elementów kapitalistycznych 
w _ naszej gospodarce, do 
wzmocnienia ich politycznej 
dzialalności przeciwko Polsce 
Ludowej. 

Istnieją w tej chwili poważ- 
ne trudności rynkowe. My — 
ludzie pracy i nauki — pra- 
gniemy możliwie szybkiej po- 
prawy sytuacji. Dążymy do 
tej poprawy. biorąc udział we 
wszystkich akcjach, które mo- 
gą się do tego przyczynić. 

Trudności rynkowe są przed- 
miolem poważnej troski wła- 
dzy ludowej. Świadczą o tym 
dekrety o walce ze spekulacją, 
o kontraktacji trzody chlew- 
nej, o planowym skupie zbo- 
ża i ziemniaków, świadczy o 
tym ogólnopolska akcja, ma- 
jaca na celu wykonanie tych 
dekretów. 

A wiec zarówno tnładze, jak 
i całe pracujace społeczeństwo 
polskie nie kapituluje wobec 
trudności, walczy E nimi, 
czynnie dażac do poprawy. Do 
tej poprawy przyczyniają się 
walnie ci mało i średniorolni 
chłopi, którzy wykonują su- 
miennie, a często z nadwyżka 
zobowiązania wobec państwa. 

Ale spekulanci inaczej my- 
ślą i działają. Czyni, oni wszy- 
stko, aby pogłębić te trud- 
ności. 

Któż może stać sie przede 
wszystkim stalym ™= dostawcą 
miejskiego spekulanta? Prze- 
de wszystkim — kułak. 

A więc mamy już sojusz ele- 


mentów kułacko - spekulanc- 
kich wsi z  kapitalistyczno- 
spekulanckimi elementami 
miasta. 


Na pewnym zebraniu gminnym 


Głos mają | 


sołtysi, młodzież, nauczyciele... 


Jest noc, ciemna, zimna... 
Młoda aktywistka - instruktor 
Zarządu Powiatowego ZMP w 
Olawie kol. Helena Świrska 
przerzuciła na ramię swej gra- 


natowej kurtki teczkę wojsko- | 


wą, wsiadła na rower i pędzi w 
kierunku Marcinkowic. Czeka 
ja trudne zadanie do wykona- 
nia Tym trudniejsze, że w gmi- 
nie brak jest sprężystego akty- 
wu. nie ma jeszcze przewodni- 
czącego gminnego, a pełniący te 
obowiązki Komendant Hufca 
SP Kol. Adolf Durdzińsła jest 
na stanowisku zaledwie od kil- 
ku tygodni. Myśł o mającym 
się odbyć zebraniu w tak waż- 
ne] sprawie nie daje jej spo- 
koju.. 


$ 
Referuje Sekretarz Partii tow. 
Karol Warchoł: „Wykonamy 
swój obowiązek wobec Pan- 
stwa — mówi — i z podatku 


grumtowego i ze skupu zboża i 


ziemniaków wywiążemy się w, 


stu procentach 


Zebranie jest wspólne. Całego 


wiejskiego aktywu: partyjnych, | 


ZMP-owców, sołtysów, nauczy- 
cieli... słowem tych. którzy pier- 
wsi winni jako agitatorzy prze- 
kcnać chłopów. że w interesie 


człego narodu trzeba sprzeda- 
wać kartofle Państwu. 
Tow. Warchał mówi powali, 


dobitnie. po gospodarsku. Swoją 
gminę zna na wyłot. Wie, że np. 
Antoni Żebrowski z Groblic to 
dobry obywatel, ale trzeba mu 
wyjaśnić do końca. jak się ma 
sprawa z tym skupem ziemnia- 
ków. Wie również. że ob. Łoza- 
ra z Lizawic niełatwo przeko- 
nać. iż powinicn sprzedać pań- 


kiosk u nas będzie. Tylko wie- 

cie co ja wam powiem, że my 

najpierw pomyślmy jeszcze w 
i jaki sposób sami odwiezżiemy 
| kartofle. Bo ja w środe zawio- 
ze, FOR już zaplacitem, Poży- 
czkę Narodowa również, poda- 
tek gruntowy także. Ba, wiem, 
że jak sołtys da dobry przykład 
to zaraz pójdą za nim inni Ro- 
botnicy podejmują Czyny Paź- 
dziernikowe. Dlatego też myślę, 
abyśmy my podjeli również 
| Czyn. Abyśmy współzawodniczy 
li między soba, kto z nas pierw- 
szy wykona należycie swoje o- 
bowiązki wobec Państwa. 

— Dobry pomysł — zawołał 
tow. Warchoł — jeśli nasi sołty- 
si będą ze sogą współzawodni- 
czyć — łatwiej pójdzie nam w 
gminach. 


Ze spłatą podatku będzie łat- 
wiej — powiedział na to soł- 
iys z Marcinkowic — ale z kar- 
toflem będzie trudniej Każdy 
wie o tym, że w tym roku sła- 
by był urodzaj na kartofle i pę- 
draki go podjadły. Ja mam pół 
ha zasadzone, a wykopalem za- 
ledwie ze trzy wozy, z 30 me- 
trów. Trudno więc mi będzie. 
Bo i świniom 'hciałem dać. I 
sobie trochę zostawić, ale jak 
Państwo potrzebuje, jak Pań- 
|stwo daje nam dużą pomoc, to 
cóż. Wybrnę... Co tu dużo zresz- 
ta gadać Będę się „śŚcigał”. z 
wami sołtysie z Siedlec, a za 
imna cała gromada z waszą... 

— Jeśli tak to nasza gmina 
wzywa Domanowice, a my Gór- 
nika, a my znów Marcinkowi- 


— A dlaczego nauczycielki sie 
dzą u nas dzisiaj tak spokojnie 
na zebraniu i nie powiedzą na- 
wet o tym, jak wczoraj dzieci 
pisały wypracowanie o wojsku? 
— mówi tow. Warchoł. 


Nauczycielki są zaskoczone. 
| Skąd sekretarz Partii dowie- 
dział się o wypracowaniu? I 
czemu go właściwie ta sprawa 
interesuje? I w dodatku w tej 
chwili, gdy mowa o skupie zbo- 
ża, ziemniaków, podatkach. Tow. 
Warchoł uśmiecha się i po 
chwili wyjaśnia: „Dowiedziałem 
się, że dzieci opowiadały swoim 
rodzicom bardzo dużo o naszym 
dzielnym wojsku. Jeśli by teraz 
tak opowiedzieć 
pie, czy myślicie, że nie dopa- 
mogły by nam wyjaśnić wielu 
„spraw? i 

— Słusznie—odzywa się mło- 
da nauczycielka Janma Marto- 
awicz. — Dzieci mogą wiele do- 
pomóc. I uczynią to na pewno. 
My się do tego weźmiemy. 


Helenie Świrskiej towarzyszy 
w drodze teraz kol. Aleksandra 
Duda, Jada we dwie do Siennic 
Późna noc. Letz mimo to jest 
im jakoś raźniej. Są zardoswolo- 
ne z dzisiejszego zebrania. Cho- 
ciaż właściwie ta najtrudniej- 
sza praca zaczyna się dopiero 
teraz... 


Z. KORTA 
wrocławskie 19—20.X. 


woj. 


W ramach zawartej u- 
mowy z roku 1948, w po- 
czątkach roku 1949 przy- 
jechała do Polski ekipa wy. 
bitnych specjalistów ra- 
dzieckich dla zebrania da- 
nych wyjściowych do 
wstępnego projektu Nowej 
Z 


dzieciom o sku- | 


Ich metody 


Obaj kułak i spekulant 
— jeden na wsi, drugi w mje- 
ście — posługują sie szeroko 
jedną i tą samą bronią: plot- 
ką. Zastraszyć ludzi, ogłupić, i 
zarobić na nich lub wykorzy- 
stać dla swoich celów poli- 
tycznych — oto istota tej ro- 
boty. 

Maja dziesiątki sposobów i 
sposobików w swojej „robo- 


cie“, Warto się temu przyj- 
rzeć. 

W Łodzi wykryto bandę 
spekulantów, na której czcle 


stał Czesław Wara- Wasowski. 
Jest to kamienicznik i posia- 
dacz dużego gospodarstwa rol- 
nego w Pońdebicach ora: wta- 
ściciel składu wegla w Łodzi. 
Głównymi jego pomocnikami 
byli: druga  kamieniczniczka, 
Kańczucka i brat, Jan Wara- 
Wasowski Ale dla Wara-Wa- 
sowskiego „pracowało“ wielu 
innych spekulantów drobniej- 
szego kalibru. Chodzi!i oni po 
wsi i skupowali świnie. 

Maja więc spekulanci swoje 
systemy „pracy zespołowej”. 
Sa to tzw. „łańcuszki“. Pole- 
legaja one na tym. że speku- 
lant nie zajmuje się osobiście 
wykupywaniem towaru. ' Wy- 
syła on do kolejki tzw. „koni- 
ków“, Są to albo członkowie 
rodziny spekulanta, ałbo są- 
siedzi, czy znajomi, skuszeni 
przez spekulanta pieniędzmi; 
bywają to niejednokrotnie lu- 
dzie pracujący, ale wielu „Ko- 
ników“ zaimuje się stale swo- 
im procederem. 


Ścigać uporczpwie 
Jest w Gdańsku ZMP-owize 
Jan Rajt. Jest on czionkiem 
„komisji społecznej do walki ze 
spekulacją. Oto. co o tym mó- 


wi on sam: „przed sklepem 
miesnym CZPM stało kilka- 
dziesiat osób. W shlepie, jak 


mówili stojacy w kolejce lu- 
dzie. — od rana nie było mie- 
sa. Przeprowadziliśmy kontro- 
le w tym sklepie. Znaleźliśmy 
poważne zapasy mięsa i kiel- 
bas. W innum miejscu znala- 
ziem wedliny, schowane w se- 
gregatory. gdzie je ukrył „po- 
mysłowy' kierownik sklepu. 


Oczywiście, walka w mieście 
nie ogranicza się do wykrywa- 
nia nadużyć w sklepach. Spe- 
kulanta trzeba dermaskować 
i ścigać wszędzie: w kolejce, 


na ulicy słowem gdziekol|- 
wiek się znaidzie, wszędzie 
trzeba go oddawać w ręce 
władz. 


Na wsi podszeptom speku- 
lancko-kułackim uległa pewna 
cześć średniaków.  skuszona 
wysokimi cenami. ofiarowywa- 
nymi przez spekulantów za 
żywca i inne produkty rolne. 

dym otumanionvm chiopom 
musimy wyjaśniać, że speku- 
lant, który może dać wyższą 
cene, niż państwowa. nie mo- 
że zapewnić chłopu ulg podat- 
kowuch, dostawy węgla. i pa- 
szy, a jeśli w ogóle coś może 
dostarczyć — to chyba tulko 
niektóre towary przemysłowe 
po cenach kilkakrotnie wyż- 
szych niż państwowe. 

Trzeba mu wyjaśniać, iż 
spekulant dlatego podbija ce- 
ny, aby  odcicgać chłopa od 
sprzedaży produktów państuu, 
abu wyworić produkty do 
miasta i tam drzeć skórę z ro- 
botnika, aby pozbawić chlopa 
korzyści, jakie mu daje sprze- 
daż państwu. 

Trzeba wujaśniać, że chłop 
nie jest zainieresowany w 
tym aby utrudnić zaopotrze- 
nie robotnika, który produku- 
je przecież traktory, maszyny, 
narzedzia rolnicze, nawozy 
sztuczne i inne wyroby prze- 
mysłowe również niezbedne 
dla chłopa. Tak więc średniak, 
który pokumał się ze speku- 
lantem, sam kręci pętlę na 
własna szyje. 

Ale postawa ZMP-owca na 
wsi również nie może ograni- 
czać się tylko do wyjaśniania. 
Oszustów, snekulantów, trzeba 
gnać z każdej wsi, nie dawać 
w ogóle wejść w kontakt z 
chłopami.. Trzeba otoczyć szy-: 
derstwem tych chłopów. któ- 
rzy wdają się w komiiywę ze 
spekulantami. 

Z jednej strony wyjaśniając 
korzyści kontraktacji, z dru- 
giej strony ścigając spekulan- 
ta — przyczynimiy sie do roz- 
bicia  kułacko-spekulanckiego 
scjuszu. 

JERZY ZIELEŃSKI 


0 dwóch siostrach tkaczkach, 


z których każda chce być pierwsza 


W LPZW w ŁLuhsku pracują 
dwie ZMP-ówki. siostry, Halina 
i Danuta Jankiewiczówny. Ukoń 
czyły one tkacką PSPP w Zie- 
lonej Górze i 
nie w Domu Młodego Robotni- 
ka przy Zakładach, 

Poczatkowo siostry miały du- 
żo trudności. ponieważ trudno 
im było od razu zastosować w 
! praktyce zdobyte w szkole wia 
domości teoretvczne Ale po 
dwóch miesiacach wysiłxów. sta- 
nęłv na równi z innymi, star- 
szymi od siebie txaczkami. 

Ale to nie wystarczyło sio- 
strom. Chca one nie tvlko do- 
równać innym tkaczkom. ale i 
przewyższyć je. Na naradzie 
technicznej 5.X.51 r. na której 
kierownicy oddziałów. majstro- 
wie i pracownicy Zakładów bpo- 
dejmowali zobowiązania, wsta- 
|ła także Halina i złożyła swoje 
zobowiązanie ku czci miesiąca po 
głębienia przyjaźni polsko . ra 
Gzieckiej į 34 rocznicy Rewołu- 
cji Październikowej: „wykonam 
w IV kwartale br. 115 proc. nor- 
| my., zmnpiejszę do minimum od- 
|padki i podwyższę Jakość mo- 
jej produkcji o 20 proc., będe 
| nieustannie podnosić moje kwa- 


mieszkają obec- 


lifikacje zawodowe i dzielić sie 
doświadczeniami x koleżanka- 
mi". 

Ledwie Halina usiadła, podno- 
sj się Danka. Jakby chcąc dogo 
nić siostrę, mówi jednym tchem: 
„zobowiązuję się wykonać 120 
proc. normy, dbać o czystość na 
swoim warsztacie pracy, zmniej- 


, Górze. Delegatura 


ETAP ZEE CWA 


czYtl 


kiedy RUCH JES w benrneki 


7 żółwiem w herbie 


nie 


Żle się dzieje w Kamiennej | 
wrocławska 


'PPK Ruch“ wespół z micjst®^- 


iwa spółdzielnią 


rozpoczęły na 
terenie dziwacznv taniec. 
POR AREMA Eat 


igan 
>artnerem 


'tyrm razem „Notatnik Prelegen- 


tag, 
Przykłady? 
W dniu 30 sierpnia do ZP 


ZMP w Kamiennej Górze wpły- 
nęła duża paczka, zawierająca 


'ponad 206 egzemplarzy .Notat- 


i Zlot Berliński). Tematy 


nika". Rył to nr 3 i 10 oraz wy- 
danie specjalne tego pisma (na 
(w 11 
dni po zakończeniu Zlot): „Ko- 
munikat o korkursie przedz!o- 
towym, „Przed Z!otem Poko- 
ju“, „Rerlin czeka na młodzież 
świata". Poza tym. ponieważ 
było już 40 dni po 26 lipca, a 


: 38 — po 22 lipca. więc w myśl 


i nego wydania 


dziwnego rachunku jeden z na- 
desłanych ..Notatn'xków"' zayjora!ł 
takie artykuły, jak „22 lipca 
1951 r.“ i „O Feliksie Dzierżyń- 
skim“. 


Na ostatniej stronie specjal- 
„Notatnika“ za- 
mieszczono krótką informację. 
że wydeznie lo powinno sie zna- 
leźć w rękach adresata najpóź- 
niej 27 lipca, a numer 10 nawet 
18 lipca. więc w myśl wskazó- 
wek „Notatniką* inferwenio- 
wano w Powiatowej Rozdzielni 
FPK „Ruch“, Í 


Kierownik Rozdzielni udzielił 
natychmiastowej odpowiedzi: 
że „Słusznie“, że „naturalnie*, 
a pozatein. że „on tu jest donie- 
ro od niedawna", a winę pono- 
si nie on, lecz „Województwa”. 
Przyrzekł, że „ta się zalatwi, to 
sie nie powtórzy”. 


Owszem, poprawiło się. Cze-. 


mu nie?.. W dniu 13 paździer- 
nika wpłynęła do ZP w Ka- 


miennej Górze nowa paczka 80: 


egzemplarzy „Nołatnika Prele- 
genta“ tym razem „O Wojsku 
Polskim“ na Dzień Wojska, 
który był właśnie — proszę ja 
„Ruchu“ — dzień przedtem. 


Numer „Notatnika' na Dzień | 


Wojska wyszedł 21.1X. i winien 
się w Kamiennci Górze ziawić 


najpóźniej 25%. Głupstwo. 
18 dni onńźnienia. 

Dn paczki  dofączena byla 
„specyfikacja pism“ stwierdza- 


iaca z calyni spokojem, że wy- 
slano je z Wroclawia w dniu 
1.x. br. 


Ro7zdzielnia PPK 
Kamiennci Górze twierdzi. że 
przysyła paczki do ZP nalych- 
miast po otrzymaniu z Wrocła- 
wia. 

„Pytamy — ktc tu ponosi wi- 
nę? — pisze starszy instruktor 
ZP ZMP w Kamiennej Górze, 
Zenon Frąckowiak. 

Kamiennei cierpliwości po- 
trzeba ZP w Kamiennej Gorze 
do tego „Ruchu“, 


„Ruch“ w | 


można dobrze pracować 


« Ale i w sąsiednim wojewódz- 
twie zielonogórskim bywa nie- 
lepiej. Kursanci Leśnego Ośrod- 
ka Szkoleniowego w Wymiar- 
kach, por. fagan, zamówili na 
11.%X. „Gazetę  Zielonogórską”, 
„Waniność”. „Trybuns Endu“, 
„Głos Pracy". i „Sztandar Mlo- 
dych'. Zapłacili z góry. Nie do- 
stali nic. 


* 


Można sobie ułożyć piękry 
plan i siatkę szkoleniową, z gô- 
ry wszusiko priewidzieć i. ra- 
walić, bo „Ruch“ nie przysiał 
materiałów. 

k 


Można propagować czytelni- 
ctwo. znaleść zrozumienie wsród 
młodzieży, podnieść prennumera- 
te — ale odu „Ruch“ będzie 
działać niedolężnie — cała ro- 
bota na nic. 


Taka to ważna placówka tem 
„Ruch*, 


A tymczasem niektóre jero 
ekspozytury, jak wrocławska, 
i zielonogórske — to — jak się 
okazuje żaden ruch. tylko 
bezruch. proszę kolegów. 

Tak. tak — z żółwiem w her- 
bie nie można dobrze prarowaAń. 

Frosimy Dyrekrje Generalną 
PPK „Ruch“ o możliwie szybką 
odpowiedź. 
| J. Z. 


Kol. Nowak będzie górnikiem 
kol. Latek — ielczerem 


Nie tak dawno kol. Aleksan- 
der Nowak z gminy Lubiszyn. ' 
woj. zielonogórskie, prosił w 
swym liście do Redakcji o spis 


szkół zawodowych. | 


| 


Dziś pisze nam już z Pań- 
stwowej Szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego w Dąbrowie 


| Górniczcj: 


szyć odpadki o 2 proc., podwyż- 


szę jakość o 35 proc.". 

Ale na tym nie koniec zobo- 
wiązań obu sióstr, z których jed- 
na nie chce dać się drugiej wy 
przedzić. 


Po naradzie w fabryce Halina, 


i Danka zwołały Radę Interna- 
tową, aby wezwać 
mieszkańców do podejmowania 
zobowiązań  październikowych 


'Rada postanowiła wydać 5 ga- 


zetek ściennych pośw ęconych 
przyjaźnj polsko . radzieckiej, 
uporządkować DMR i ieren fa- 
bryczny i nadać im esletyczny 
wygląd. 

Obie siostry sa duszą swojego 
kolektywu w Internacie i w fa- 
bryce. 

J. PROROK 

Przewodniczący Zarz. Zakła- 
dowega ZMP. 


wszystkich | 


„..£ dokładnego spisu szkół. 
który otrzymałem > Redakcji. 
wybrałem. dział węglowy PSPP. 
Uczę się i zdobywam zawód, 
aby swoim wkładem pracy, 
przyczynić się do sprawnego 
wykonania naszego Planu 6-let- . 
niego. Jeśli Państwo Ludowe 
nie szczędzi wysiłku ma to, 
abym mógł spokojnie zdobywać 
zawód, to t ja oddam swe. 
wsęystkie wysiłki naszemu Pan- | 
SEWU a 


Kol. Nowak pisze w swym 
liście dalej: „Byłem pierwszym 
kandydatem z naszej wsi do 
szkoły górniczej. Zapisało się je 
szcze dwóch kolegów ale kiedy 
przyszedł czas wujazdu, koledzy 
ci woleli pozostać na wst. Nie 
pojechali. 4 


Będąc ap szkole górniczej 
przekonuję się o prawdziwosci 
kol. Jana Zdolskiego z 
Zabrza, który przyjechał do na- 


słów 


szej wsi i mówił o szkołach gó! - 
|niczych. Szkołę górniczą juz 
od pierwszych dni szczerze 


l 


pokochałem. Zwracam się do ko- | 


\ 


Jak radzieccy inżynierowie pomogli budować Nową Hute 


DZIEN 


: na 


legów powiatu: gorzowskiego, 
aby za moim śladem wstępowa- 
li do szkół górniczych..." 
„Jestem uczniem Państwowe- 
go Liccum  Felczerskiego 
Chełmie Lubelskim'—-pisze nam 
kol. Stanisław Latek. — Pan- 
stwo Ludowe łoży wielkie sumy 
szkolnictwo. My >e swej 
strony wszystkimi siłami starać 
się będziemy nie zawieźć pokła- 
danych w nas nadziei W swej 
przyszłej pracy stać będziemy 
w służbie mas pracujących i po- 
koju. Bowiem leczenie, zapobie- 
ganie wszelkim chorobom, to 


wałka o radość i szczęście, a. 


więc waika o pokój". 
na podst. koresp. 
A. NOWAKA i St LATKA 


oprac. Z. SŁOWIK 
EJ 
Dwa listy z dwu różnych 


szkół, z różnych stron Połski — 
a jakże podobne w treści! 

Kol. Nowak nie jest Jeszcze 
górnikiem, a już pokochał swój 
zawód. Zdaje on sobie na pewno 
sprawę z tego. że jest to praca 
ciężka, że trudno się z początku 
do niej przyzwyczaić człowie- 
kowi ze wsi. Ale kol. Nowak 
nie stchóczył. jak jego koledzy. 
Wie on bowiem, że praca gâr- 
nika to awans dla mło- 
dego człowieka nie mające- 
go 7awodu, że otwiera ona 
przed nim drogę do lepszego 


(2! 


taka postawa była niemo- 
żliwa. Inżynier radziecki 
wiedział, że w państwie 
rządzonym przez klasę To- 
botniczą partia robotnicza 
jest nie instancją. lecz " 
kłąadem nerwowym i krwią 
ożywiającą najmniejszą 


© | 


| bytu materialnego, do kultury: 
wie, że (to ocnowiedzialna i ra- 
| szezyina służba. 

Podobnie ocenia swńj zawód 
— zawód felczera — kol. Latek. 
Wie, że praca w Służbie Zdra- 
wia to odpowiedzialny posteru- 
nek. 


-bGenne usprawnienie 


technixów ZMP-owców 
z huty „Karol* 


Młodzi technicy ZMP-owcy z 
huty „Karol w Walhrzychu — 
| Zbigniew Scjdak i Leon Meig!a 


„skonstruowali urządzenie umoż- 


liwiające produkcję amortyza= 
i torów do przesiewaczy wegla. 
Amortyzatory te sprowadzane 
były dotychczas z zagranicy. 
| Wytwarzane w hucie amortyza- 
tory nie ustępują w niczym za- 
granicznym, 

Obaj racjonalizatorzy otrzy- 
mali na poczet premii 6.000 zł. 
Z. Sejdak obecnie skierowany 
został na studia politechniczne. 


Osiągnięcia 
ZMP-owców 
i Z Państwewych 
Osrodków Maszynowych 


Wielu ZMP-owców, zatrud- 
nionych w Państwowych Ośrod- 
kach  Maszynow:ch w woi, 
szczecińskim. osiąga poważne 
wyniki produkcyjne. M. in. bry- 
gada trastorzystów im. Młodej 
Gwardii z POM w Ghociwelu o- 
siaga systematycznie od 129 do 
130 procert normy. ZMP-owiec 
Stanisław Szramowiat, realizu- 
jąc swoje długookresowe zobo- 


E zma 
na 


' zw i ; Huty. chwilą przyjaz: nawet komórkę organizmu. 8 wiązanie wyko č 
stwu wyznaczoną ilość karto- | “° KE Z "0 dear i R du | próiedłoczaj ców prace że bez pomocy Partii nie E śnia br. NCR R. sy 
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Świyska bacznie obserwuje sie- Tyurdzińskiego. „Mów“ — szep- jąc jej ukrytą treść. Określono położenie wody pod- palniach, w niewłaściwym przyrządzaniu mieszanek ciowe do wslępnego projektu Nowej Huty były Wiadomosci: 206 6.00 7.00 7.55 120% 


d>ących. 


ce mu'na ucho. Ten zastanawia os a a 
l się A Świrską to denerwuje, 
wciąż w myśli szuka co mu p9- 


wiedzieć. Kol. Adolf Durdziń- 


bądź w usterkach samej koksowni. 

Inżynierowie radzieccy pytali polskich inżynierów 
z dyrekcji Nowej Huty: 

— Dlaczego sprawę węgla załatwiacie tylko z za- 


skórnej, wykrywano obecność kopalin, mierzono 
nośność i charakter gruntu. Rezultaty nanoszono na 
plany. Uczeni prolesorowie, nie pojmując jeszcze 
dobrze, czego się właściwie od nich wymaga, wą- 


nie śląskie koksownie i nie rozległe tereny między 
Odrą.a Wisłą. lecz właśnie owe skromne pokoje ho- 
telowe przekształcone w prowizoryczne pracownie 
i szczupłe salki konferencyjne, gdzie spotykali się 


5AA Koncert, AN5 Wsrechnica Radio- 
wa, 5% And dha wai, £33 Muzvka 
rozrywyawa i pieśni masowe, RM And. 
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glosu. 


| samolot i pod nim napiszemy: 


na ostrzu noża: 


miękki. Radzieccy projektodawcy poslawili sprawę 


bezwładem, z głupotą ludzką, ze szkodliwymi ob- 


— Macie rację — mówi tow. |to jest najlepsza gmina, którn = Bez odpowiednio twardego SIĘ CE ika Eye w CAE: BY miej | BRAD : SEA a aso E M WAD 
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szklo E ER nów. I wyrystje | 8 , Ale opinia polskich rzeczoznawców brzmiała rów- wszystkie jego zakłady pracowały już pełną parą, cad (An ŻA iw ldedadi 
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gdu rozpocznie się zwózka kar- 


tym młodzież dopo- 
może sołtysom w sporządzaniu 


pełnie niemożliwą. 


Patos socjalistycznego budownictwa rvzsadzał ścia- 


nunspozuzzznNERUNZZZZGREZEZZZARNODSCZNUNZSIJCZZWANNZEZNZZNZTANANEZNCOSZUJNCZZZGNAJĄ UKDRADERZSUUNUWONUPSSACZENUSZIESZKASEZENAKRAERSNĘ 


„kładawców le w partyjnych TI siop- 
nia. IBM Radiowy Kaovriurs Chórów, 


to'li, Nie ma więc sie czego tłu- " i 4%, SE Uparty optymizm inżyńierów radzieckich nie za- ny pokojów konferencyjnych, Inżynierowie radzicc- ia, NA nie jęs! takie” trujący = 
maczyć tow Sikorski. Jest to list, sprawozdań — mówi dalej łamał się wobec tej rezygnacji. Odwołano się do cy. pochyleni nad planami terenów podkrakowskich, wen Mae oral: U y Panie” 
poważne niedociagnięcie z wa- Durdziński. — Bo u nas prze- najwybitniejszego w Związku Radzieckim autory- wyzwalali z przegrzanego, zadyzuonego powietrza alfabet nae r legend AEC 
szej strony. (to do kierownika cież wszystkie chłopaki i dziew- tetu naukowego w sprawach koksu. Po przeprowa- wizje mrożnych stepów Syberii i Uralu, wsród któ- ma Wepomnic „robotnicze. 21.30 
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gminy Lizawice tow. Nazara — 


we gromadzkie koło ZMP, 
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wość zmian w programie, 


Powrót Borysa Pajczadze 


W przybywaiącej do naszego kraju 


Tbilisi, na srodku 
w piłkę już dwadzieścia lat. 
ezłonkiem tkiliskiegn Dynamo. 


Borys Pajczadze — to jeden z najlepszych piłkarzy ZSRR. 
Piętnaście razy reprezentował on Związek Radziecki: wy- 
zagranicą. na 
Finlandii. Danii, Iranu. Bułgarii i innych krajów. 

Ale Borys Pajczadze, to nie tylko wybitny zawodnik. To 


stepował wielokrotnie 


wzór radzieckiego sportowca, 


trudności, sportowca — oddannego sprawie 
kióre drukujemy 
ezadze mimo poważnej kontuzji 
formę i pomógł swej drużynie; 


Opowiadanie, 


Stało się to w pełnum napie- 
cia okresie sezonu piłkarskie- 
go 1947 r. Pajczadze zderzył 
się z jednym z obrońców mos- 
kiewskiego Torpedo i upadł 
zwijając się od ostrego bólu w 


kolanie. Drużyna dynamowców | 


z Tbilisi pozestała bez środko- 
wego napastnika, który w cia- 
gu jedenastu lat z potwodze- 
niem występował na boiskach 
radzieckich i zagranicznych 

w pierwszych chwilach 
Pajczadze nie zdawał sobie 
sprawy z powagi sytuacji. Po 
zbadaniu nogi prze: moskiew- 
skiego chirurga, prof. Lande- 
go, okazało się, 
zerwanie bocznego 
Trzeba było poddać się ope- 
racji. 

Mimo, że pomażna operacja 
miała przebieg pomyślny. cho- 
ry nie wierzył -w możliwość 
powrotu na boisko. 
operacja udata się doskonale, 
jednak grać tak, jak przed- 
tem już nie potrafię, a prze- 
ciętnym zawodnikiem być nie 
chce* — myslał Borys. 

Nieśmiałość , 
Pajczadze od podzielenia się 


„Chociaż | | 
jsta zadaniom i będzie hamul- | 
1 


że nastqpiło | 
ścięgna. ` 


ataku gra Borys 
Od 1935 roku Pajczaądze jest 


> PA RE go 
utrzymywała piedzialnościa wobec zespołu. 


swoimi wątpliwościami z pro- | 


fjesorem, lecz došu adtzony le- 
karz wyczytał w jego oczach 
wszystko. Po kolejnym bada- 
niu. odpowiadające na nieme 
pytanie chorego, profesor po- 
wiedział twardo: 

— Grać bedziecie. — I do- 
dał: — jeżeli będzierie chcieli. 

Minęło półtora ronu. W cia- 
gu tego czasu 
godził się z myślą o be:po- 
rotnym odejściu ze sportu 
Cały wolny» czas poświęcał 
pracy nad książka pt .O wy- 
chotwaniu młodych piłkarzy". 
W tym czasie drużynę opu- 
ściłi jego najłepst partnerzy 
Diedzeława, Berdzenisztwili. 
Biernżnoj i Frołow. Skład 
druzyny uległ prawie całko- 
wite) zmianie. Do drużyny 
przyszło wielu młodych, uta- 


ACH 


Pajczadze po-, 


drużynie Dynamo ; 


Paiczadzo. Gra m 


hoiskach Rumunii, 


pokonać wszelkie 
swego zcsnnłu. 
poniżej, mówi. jak Pai- 
odzyskał dawną świetną 


zdolnega 


grywa! jedno spotkanie pa 
drugim, ze słabszymi od sie- 
bie przeciwnikami i z czołów- | 
ki tabeli staczali sie w dół 
Doświadczonym okiem mi- 
straa. Pajczadze dostrzegł. żej 
głowna przyczyną niepowo- | 
dzenia tak bliskiej mu druzy- 
ny jest brak kierownika, brak 
jednolitego stylu gry. | 


Drużynie koniecznie po- 
trzebny był kierownik, do- 
świadczony zawodnik Pro- 


btem ten był trudny do roz- 
wiązania; starzy zawodnicy 
wycofali się z czynnego życia 
sportowego, a wśród mło- 
dych nie buło takiego, które- 
mu podporządkowaliby sie pa- 
zostali członkowie  drużuny. 
Lecz kiedy zaproponowano 
Pajczadze zajęcie swojego 
dawnego stanowiska w dru- 
żynie, odmówił stanowczo 
Byt przekonany. że nie spro- 


cem .inicjatywy młodzieży. 


— Sama tawoja obecność | 
zmusi każdego do traktowa-; 
nia zawodów z wieksza odpo- 


Nawet najbardziej technicznie 
zaawansowani zawodnicy nie 
beda nadużywać gry indyci- 
dualnej, — nalegali kierowni- 
zrzeszenia. | 
Pajczadze zgodził się. 

Na treningach przypomina- 
ła o sobie operowana noga., 
Na pierwszych meczach Bo- 
rys nieśmiało szed?! na prze-! 
chenika, odczuwał brak kon- ' 


'dycji. Wszystko musiał za-, 
czynać na nowo, jak gdyby 
po ra: pierwszy zapoznawał | 
sie > piłka nożna. Nie opusz- 


lentowanych zawodników, lecz | 


brakowało kierownika, zdnime- 
go połączyć wszystkich moc- 
nych pojedyńczych sportow- 
ców w zwarty zespół, o jedno- 
litym stylu gry. 

Od samego poczatku sezo- 
u piłkarskiego 1949 r. dy- 


namowcy stolicy Gruzji prze- | niż jako zwyciężony”. i 
s 


iny doradzał podporządkowa- 


że prieszka- ; 
jakby na 


czała go myśl, 
dza młodzieżu. 1 
złość, na jednym ze swoich | 
pierwszych spotkań, w paž- 
dziernik 1049 r. (z moskietw- | 
skim Spartakiem) Pajczadze 
nadwyrężył chorą noge și 
zmuszony był do trzymie- | 
sięcznej kuracji. Piłkarz po raz 
wtóry stacza? wewnętrzną 
walke. Jeden głos wewnętlrz- 


nie się prośbom zespołu. dru- | 
gi mówił: „Żadnej korzyści 
więcej nie przyniesiesz. Lepiej | 
zejść z areny jako zwycięzca, 


| powanie 


| doradzał Gogoberidze i 


; towca, wieku. 


Pewnego razu. siedzac na 
trybunie, Pajczadze mimowol- 
nie usłyszał rozmowę dwóch 
widzów. 

— Teraz Pajczadze jest za- 
dowolony. Cieszy się z pewno- 
ścią. Wystarczyło jego ı lego 


| „staruszkom* odejść i druży- 


na przestała isinzeć — powie- 
dział pierwszy widz. 


— Podobne myśli może mieć 


biliko jakiś tam  Lawton, 
zawodnik burżuazujny. a nie 
Pajczacze — goraco zaprze- 
czyi drugi. 

Słowa pieru'szego widza 
dotknęły Pajczadze. Po raz 


pierwszy po chorobie ze wsty- 


dem pomyślał, że nie wolno 
mu nie wrócić da druzyny t 
nie zrobić wszystkiego. by po- 
stawić ja na nogi 

Od tego dnia Pajczadze ra- 
dykalnie zmienił swoje postę- 
Wiosenne treningi 


1950 r. przeprowadził z wiel- 


ktm zapałem i entuzjazmem. 
Niewiara we własne siły mi- 
neta bezpowrotnie Bardzo 


często usłyszeć można było ra- 
dy, jakich udzielał młodzieży: 
Misza — mówił do 
Dżodżua ucz się strzelać 
nu bramkę z każdej pozycji. W 


czasie meczu nie wolno za- 
trzymywać piłkt. 
— Nie trzymajcie piłki, 


przekazujcie ja jednum doty- 
kiem, tylko w ten sposób moż- 
na szybko pozyskać teren, — 
Toes 
drit 

Borys Pajczadze długo pra- 
cowa? nad przywróceniem 
dawnej techniki, mimo za- 
nwansowanegoe. jak na spor- 
Jeżeli arać ta 
grać jak równy wśród rów- 
nych — postanowił. 

l oto w pierwszym meczu 
Pcjczadze wystapil przeciuwio 
tej samej drużynie Torpedo, 
na meczu 2 kłórą, dwa lata 
temu przerwało się jego życie 
sportowe. Atak dynantiowców 
zagrał wspaniale. Pajczadze 
przeprowadzał akcję za akcją, 
wypuszczając swoich partne- 
rów na bramkę przeciwnika. 
1 chociaż sam pozostawał w 
cieniu, odczuwało się. że ca- 
łym zespołem dyryguje uta- 
lentowany i wytrawny mistrz. 
Dynamowcy zwyciężyli, a za- 
chwiana wiara we własne si- 
ły została odzyskana. 

Wracając do drużyny, abu 
dopomóc jej w przywróceniu 
utraconej sławy, Pajczadze 
wyrósł na jej kierownika. 

l jeżeli przed choroba wy- 
stępował głównie w roli ini- 
cjatora błuskotliwych zaarań 
piłkarskich, to obecnie stał się 
doskonałym kierownikiem ze- 
społu. 

B. MALICKI 
Tłum. z rosyjskiego 


Radzieccy sztangiści 
wystąpią w fabrykach 
Warszawy, Katowic, Gdańska i'Eihląga 


W naibltfźszych dniach przyjeżdzalą 
da Polski „obnk wicemistrzowskiej 
drużyny piłkarskiej ZSRR Dynamo 
(Tbilisi) najłepsi ciężarowcy ZSRR. 

Babyt ich w Polsce będzie nial 
doniosłe znaczenie dla “nasze! atle- 
tyki. W czasie swego pohytu zawod- 
nicy radzieccy, którzy posiadają 
rekordy światowe, podzielą się z na- 
szymi zawodnikami i trenerami swym 
bogatym doświadczeniem, dzięki któ- 
remu izyskań tak wspaniale rezul- 
taty. Poza tym wystepy ciężarnw- 
ew radzieckich w Palsce przyczynią 
s. da popularyzacji tej gałezi sportu. 

W Łodzi rozegrane znatanie towa: 
rryskie spotkanie miedzynarodowe 
miedzy ciężafawcami ZSRR | Polski. 


| 
| 
| 
| 


JĄ $ 


dadzą pokazy dżwigania ciężarów. | 
Takie same bezpośrednie kontakty 
naszych gości z polskimi robotnika | 


mi nastąpią w fabrykach | zakładach | 
pracy Warszawy, Gdańska, Elbląga 
i Katowic. 

W czasie trzydniowego pobytu na | 
Wybrzeżu sztanyiści radzieccy dadzą j 
pokaz podnoszenia ciężarów dla ro- 
hotnikńw Stoczni Gdańskiej araz wy 
Jadą do Elbląga. gdzie wystąpią w 


Zakladach im. Gen Karola Śwłer- 
czewsklega. W Warszawie pokaz 
sztangistów radzieckich.  wielnakrot- 


nych rekordzistów I mistrzów świata 
przewidziany lest m. in w Fahryce 
Samochodów Osobowych na Żeraniu. 


W miastach, gdzie geście będą za 
Zawodnicy radzieccy odwiedzą rów- | wodnicy radzteccy, przeprowadzane Í 
nież łódzkie zakłady przemysłowe, | zostaną również odprawy trenerów 
gdzie spotkają sie z rahotnikami l radzieckich z naszymi trenerami I in- | 
sportowcami Łodzi. Goscie radzieccy | struktorani. i | 
aa e: 


|, wodników polskich 


W AWF odbędzie sle <ześciadniawy 
nhá? wyszkoleniawv dla trenerów | 
zawodników Słuchacze abozu hedą 
moy!| zapoznać się dokładnie 7 me 


todami szkolenia ł treningu szian- 
gistów radzieckich. 
Sekcja Atletyczna GKKF w celu 


iak nailepszego przygotowania za- 
czekalącezn 
ZSRR 


kondy- 


ao 
Że sztangistamı 
Łodzi obóz 


ich spotkania 
organizuje 

cviny. i 
Na obáz, który razpoczyna się % 


hm. powołane nastepujacych zawad 
ników: Kaczmarczyk. Skowronek, Ria 
łas, Wójcik. Pośpiech (Górnik), cl- 
gała, Dajnnwiec, Copa. Petrika 
(Stal), Sadowski (Rudowlani), Wi- 
tucki, Bek, Styczyński (CWKS), Gra- 
nawskl (Flota). Czarkowski. Dzia- 
dzic, Czepulewski (AWF), Danlelnk 


(Kolejarz). 
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"konała w 158 proc. 


Zwycięstwo nasze jest zapewnione 
Przemówienie Mao Tse-Tunga w Pekinie 


23 bm. rozpoczęły się w Pekinie obrady Komitetu Narodowe- 


ge Cbkinskiej Ludowej Politycznej Konferencji 


Kensultatyw- 


nej. Otwierając obrady przewodniczący MAO TSE-TUNG wy- 
głosił przemówienie, w ktorym oświadczył m. in.: 


Wielkie sukcesy osiagneliśmy 
w trzech potężnych ruchach 
które rozwinęły się w naszym 
kraju w ciązu ostatniego roku: 
w ruchy opern przeciwko agre- 
sji amerykańskiej i ruchu po- 
mocy dla Korci; w reformie 
rolrei; w rezgromieniu kotrre- 
woiucionistów. 


W dalszym ciągu swojego 
przemówienia Mao Tse-tung 
podsumował osiągnięcia poko- 
jewej gospodarki chińskiej. 

Mówiąc o walce przeciwko 
agresji amerykańskiej oraz © 
pemocy dla Korei, Mao Tse- 
tung oświadczył, że walka ta 
jest słuszna i sprawiedliwa. 


Oświadczyliśmy już dawno — 
powiedziaą w dalszym ciagu 
swego przemówienia Mao Tse- 
tung że sprawa korcańska 
rawinna hyć rozstrzygnięta na 
drodze pokojowej. Pozostaje to 
nadal w mocy. Jeśli tylko rzad 


St. Zjednoczonych będzie chciał, 


rozstrzygnąć te sprawę na 
słusznych i rezsądnych podsta- 
wach i jeśli przestanie stoso- 
wać wszelkiego rodzaju bez- 
wstydne środki. mające na celu 
zerwanie lub przeciąganie ro- 
kowań. jak czynił to dotych- 
czas. można będzie osiągnąć 
porozumienie w rokowaniach o 
rezejm w Korei. W przeciw- 
nym wypadku bedzie te nie- 
możliwe. 

Wrogowie nasi myśla wciąż 
o pokonaniu Chińskiej Republi- 
ki Ludowej i o panowaniu nad 


wygełniając plan sprzedaży Państwu ziemniaków 
chiopi pracujący wzmagają dostawę zboża 


i realizację zobowiązań finansowych 
(Od własnych korespondentów „Sztandaru Młodych'') 


(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
5.387.009 zł. tj. w 99 proc. Po- 
wiat myślenicki przoduje wW 
swoim województwie, do współ- 
zawodnictwa w wykonaniu zo- 


bowiazań wobec państwa, wez- | 


wal powiaty: nowotarski, lima- 
nowski į nowosądecki. 
(gaj) 

Gmina Przybin pow. Leszno 
w woj. poznańskim wykonała 
już całkowicie roczny plan 
sprzedaży zboża. Wyróżnić tu 
należy średniorolnych gospoda- 
rzy: Jankowiak i Śledziak z 
grom. Jabłonna. którzy odsta- 
wili 2 tony zboża ponad plan. 

W pow. śremskim na wyroż- 
nienie zasługują również tacy 
chłopi jak: Jan Walczak, który 
wykonał plan 
w 106 proc.. Wincenty Szczena- 
niak — w 120 prore. Wacław Ci- 
chocki w 105 proc. „Antoni Wró- 
he! — w 110 prae, Władysław 
Ratajczak — sołtys. który spał 
nił już wszystkie swc obowiąz- 
ki. 

(zar.) 

Gromada Lipie. now. Często- 
chowa w woj. katowickim wy- 
pełniła plan dostawy ziemnia- 
ków w 145 precentach. Dobry 
przekład dał tu sb. Antoni 


Witk, który zamiast wyznaczo- | 


nych 4 kwintali dostarczył 10 
kwintali kartofli, 

Gospodarze z gromady Klo- 
nowo. gm. Bartołdvy. pow. Cie- 
chanów opłacili już wszystkie 
podatki. plan dostawy zboża 
wykonali w 70 proc. oraz zobo- 
wiązali się sprzedać państwu 
18 ton ziemniaków. (w. b.). 

W pow. rybnickim wyróżnia 
sie gromada Pstrażna. która 
plan sprzedaży ziemniaków wy- 


(kt) 


Pracę uświadamiającą 
zacznę od swoich 
rodziców — mówi 

kol. Czajka 

— Pracę uświadamtiającą roz- 

pocznę od 


światom. Moge jednak z całą 
stanowczością zapewnić. że te 
zakusy sa czystą fantazją i nie 
maja żadnych widoków powo- 
dzenia. Wrogowie nasi nie o- 
siagną tych celów. 
Chińskiej Republiki Ludowej 
nie można zniszczyć, wiciki a- 
baz pokoju. któremu przewodzi 
Zwiazek Radziecki jest siła nie 
da pokonania, a miłujace pokój 
narody rałego świata nie dadzą 
sie oszukać 


Walka o wyzwolenie narodo- 


we w całej Azji i w Afryce Pol- | 


nocnej wzmaga się, a siłv ca- 
łasa systemu imperializmu 
znacznie osłabły, 

Dalszym niezwykle doniosłvm 
fakiem jest okolierność, że pa- 
tera Zwiazku Radzieckiego, z 
którym pozostajemy w, najšci- 
slejszym sojuszu, ogromnie 
wzrosła. 


Mam nadzieję. że naród nasz 
— zwarty i ziednoczony oraz 
pozostający w trwałej jelneści 
z naszym sojusznikiem Zwiaz- 
kiem Radzieckim, ze wszystki- 
mi krajami demokracji tudowei 
i ze wszystkimi krajami i na- 


rodami świata, które są po na- | 


„szej stranie, bedzie nad3l kro- 


czył naprzód do zwycięstwa w 


walce z agresją. w budowie na- ' 


szego wielkiego kraiu i w ebro- 
nie trwałego pokoju na calym 
świecie, 

Towarzysze! Uważam. że zwy- 
ciestwo nasze jest pewne, albo- 


: wiem tak właśnie postępujemy. 


sprzedaży zboża | 


swuch rodziców — | rolnych 


ŚWIECIECHOWIE, GM. AN- 
NOPOL POW. KRAŚNIK 


CZAJKA. — Zaraz po zebraniu 
wytłumaczę im. że odstawienie 


zboża jest obowiazkiem każdego 
wobec 


chłopa, obowiązkiem 
państwa, wobec klasy robotni- 


czej, że przez planowa sprzedaż 


zboza chłop włacza sie do reali- 
zacji Planu 6-letniego, pomaga 


|wykonywać go robotnikom. Po 


uświadomieniu rodziców bedę 
tłumaczyła i agitiowała naszych 


podjęła kol. Kazimiera Gaskop 
z erom. Natalin pow. Kraśnik. 
Podobne zobowiązania podej- 
muje i realizuje setki ZMP- 
owców. w wielu gromadach ca- 
łego kraju. 
I najmłodsi pomagają 
W wielu 


gminach. w akcji 


uświadamiającej ofiarnie poma- 


gaią najmłodsi — harcerze. 

W zm. Pajeczno, pow. radom- 
szczański, w woj. łódzkim har- 
cerze tutejszej szkoły podsta- 


wowej wysyłają do swych ro- 
dziców. krewnych i znajomych 


listy. w których piszą o koniecz- 
ności zaopawzenia w żywność 
robotników. Ta 
harcerska postanowiła 
żołędzie i kasztany, aby dostar- 
czyć je do Gminnych Spółdziel- 
ni na paszę dla trzody. (Szczep) 


W gromadzie Bystra w woj. 
krakowskim harcerze 
dziłi plakaty z nazwiskami wy- 
różniajacych się w 
zboża gospodarzy. (gaj). 

Surowy wyrok 
za sabotowanie dekretu 
o skupie zboża 

Za wrogą postawe wobec pañ- 
stwa i sabotowanie dckrelu rzą- 
du e skupie zboża oraz za pró- 


hy podburzania mało i średnio- 
chłopów do niesnrze- 


POS na zebraniu xola ZMP w | dawania zboża państwu odbyły 


W rocznicę akcji odwetowej na Cafć-Club 


t 
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Bohaterowie wolności 


Rok 194% br? rokiem prze- 
łomu na froncie wschodnim 
i twardej, bohaterskiej wal- 
ki z hitleryzmem w kraju. 
Skończył się bezpowrotnie 0- 
kres faszystowskiego „Blitz- 
krigu*. Hitlerowskie „szcze- 
kaczki* coraz rzadziej zachły 
stywały się triumfalnym ry- 
kiem o zwycięstwach. Na 
Wschód szły niezliczone trans- 
porty żołnierzy, broni. żywno - 
ści. Z powrotem wracały dłu 
gie szeregi wagonów z ranny - 
mi. 

Niepowodzenia wojenne roz- 
budziły w faszystach wściek- 
łość. Wściekłość. przez którą 
przemawiał strach przed 
zemstą ludów. Mnożyły się 
egzekucje.  tabanki. Szalał 
krwawy terror, 

W robotniczych dzielnicach 
Warszawy: na Woli. Targów- 
ku. Starówce i Powiślu, ro- 
botnicy z nienawiścią patrzy- 
li na hitlerowców i z tru- 
dem zdobywali narzędzia po- 
trzebne do niszczenia. torów. 


amunicję i materiały wybu - 
chowe. Starzy towarzysze. 


którym lata całe upłrnęły na 
twardych zmaganiach z sa- 
nacja i faszyzmem. i młodzi 
roznaleni ogniem wałki z na- 
jeźdźca, pochylali głowy nad 
planami akcji. 


15 maja 1942 roku wyru- 
szyły w bój pierwsze oddziały 


Gwardii Ludowej.  Wylaty- 
wały w powietrze mosty i 
wiadukty kolejowe, waliły się 
z nasypów idące na Wschód 
transporty. 

„W nocy z 7 na A paździer- 


nika wysadzili komuniści za 
pomocą materiałów wybucho 


linie kolejową w po- 
W odwet za to, 
wykonana została egzekucja 
na 50 komunistach* — 
glosiły czerwone afisze, roz- 
lepione na ulicach Warszawy, 
w chmurny dzień 16 paździer- 
nika 1942 roku. 

Zginęli jak bohaterowie. da 
ostatniej chwili nicugięci bo- 
jownicy Pol.kiej Partii Robot- 
niczej i Gwardii Ludowej. Na 
śmierć poszli najlepsi to- 
warzysze, Walcząca Warsza- 
wa chyliła przed nimi glowy. 


wych 
wietrze, 


Towarzysze z Woli i Tar- 
gòwka _— Grodecki, Szy- 
mański, Cholewa, Górka.. — 


ludzie, którzy ad dziesiątków 
łat walczyli z wyvzyskiem i 
niewolą ludu, starzy KPP-ow- 
cy. pierwsi chwycili za broń 
w obronie Ojczyzny. Wów- 
czas. gdy sanacyjni ministro- 
wie uciekali do Rumunii. oni 
krwawili na przedpolach War 
szawy. Wówczas, gdy londyń 
scy dygnitarze zabiegali o in- 
tratne posadki. oni w mrocz- 
nych latach okupacji stali na 
czele walki narodu z hitlerow 
skim najeźdźcą. 


Członkowie PPR — Witold 


Trylski i Antoni 
ski. 
go, nauczyciela jednej 

szkół warszawskich. walka 
faszyzmem rozpoczęła 
długo przed wojną. 
mówił swoim 
dę o Związku Radzieckim, 


Dobiszew - 
Dla tow. Dobiszewskie- 
ze 
z 
się na 
Za to. że 
uczniom praw- 
za 


to że wpajał w nich niena- 
wiść do ludobójczych założeń 


faszyzmu. 


za to. że tak pick- 


nie mówił o wolności człowie 
ka — poszedł w 36 roku życia 


na emeryture. 


Ale do małego 


mieszkanka na Żoliborzu nie 


przestali przychodzić jego 
wychowankowie.  Odwiedzali 
go też coraz częściej robo - 
ciarze warszawscy którzy 
szanowali i kochali swego 
bojowego towarzysza w 39 
roku. tow. Dobiszewski wyr- 
wał się na front. chciał włas 
ną piersią bronić Polski; ale 


sanacja nie przyjęła go do 


wojska. 
wej widniało słowo: — 
munista. 
nie przerwał walki 
chwilę. 
szych 
niczego podziemia. 
nielegalną robotę mimo. 


ani 


organizatorów 


W rubryce urzędo- 
ko- 
Tow. Dabiszewski 
na 
Był jednydn z pierw 
robot - 
Prowadził 
że 


znajdował się pod obserwa - 


Śmierć 
walki 


cja Gestapo. 
wała go z szeregów 


wyr- 
o 


sprawę wyzwolenia człowieka 


pracy. 


Długa była lista nazwisk po 
wieszonych. 

Zginęli bohaterscy żołnierze 
GL. ukochani dowódcy pod- 
ziemnych oddziałów. Tow. 
Kania — „Antek“ dowód- 
ca okręgu warszawskiego GL. 
Jego podkomendni i towa- 
fzvsze kochali go i podziwiali. 

Wraz z „Antkiem* zginął 
na szubienicy jeden z pierw- 
szych żołnierzy GIL w War- 
szawie Marian Orłowski. 
Nie było poważniejszej ak- 
cji, w której tow. Orłow- 
ski nie brałby udziału 

Pełne bólu i nienawiści były 
twarze ludzi. którzy odczyty- 
wali długie kolumny naz- 
wisk powieszonych towarzy - 
szy. Bolesny był cios, jaki 
wymierzył hitlerowski opraw- 
ca polskiej klasie robotni- 
czej. 

„Lecz ani ten cios. ani nic- 
złiczone straty, które zadawał 
faszystowski najeźdźca patrio 
tom polskim nie zachwiały 
niezłomnej woli walki wyzwo 
Icńczej, ożywiającej hojowe 
szeregi Polskiej Partii Robot- 
niezej* — głosiły twarde dum 
ne słowa odezwy Komitetu 
Warszawskiego PPR. 

Odwet za 50 powieszonych 
był krwawy, 24 października 
w niemieckich lokalach roz- 
rywkowych Cafe-Cłuhu i Ka- 
wiarni Dworcowej, leżących 
w cecnitrum stolicy oraz w 


drukarni gadzinawego „Nowe- 
go Kuriera Warszawskiego" 
wybuchły granaty, rzucone rę- 


ka bojowników Gwardii Lu- 
dowej. We wszystkich tych 
akcjach wzieli udział war- 
Szawscy ZWM-owey — miv- 
dzi bohaterowie walki z o- 


kupantem. Wielu z nich zgi- 
nęło później z ręki hitlerow- 
skiego najeźdźcy. płacąc cenę 


najwyższą, — cenę swojego 
życia za Polskę Wolną Nie- 
podległą. 


Akcje w Cafe-Clubie i Ka- 
wiarmi Dworcowej przeszły do 
historii i tradycji młodzieży 
polskiej. jako jedna z naj- 
piękniejszych kart. 

Żołnierze GL. z  poświę- 
ceniem i bohaterstwem to- 
czyli bój o wielką sprawę 
wyzwolenia ludu. I z ich ofiar 
nej walki zrodziła się, po raz 
pierwszy w dziejach, praw- 
dziwie-wolna i niepodległa Oj- 
czyzna — TOSA Ludowa. 


Dzisiaj na miejscu Cafe- 
Clubu, w nowym pięknym 
domu mieści się Międzynaro - 
dowy Klub Książki i Prasy 

W jednej z witryn Domu 
Prasy umieszczono wielki 
portret tow. Piecka. a obok 
napis: „Naród niemiecki, Nie- 
miecka Republika Demokra - 
tyczna wkroczyła na drogę po- 
kojowego życia“, 

T. ROSŁANOWSKI 


Przeciwnie. | 


z: 
woj. lubelskim kol. SEWERYNA 


sama drużyna 
zbierać 


sporzą- 


sprzedaży 


Wielki koncert 


muzyki polskiej 
w Moskwie 


W sali Konserwatorium Mos- 
kiewskiego odbył się wielki 
koncert muzyki polskiej. Na| 
program koncertu złożyły się; 
utwory Moniuszki. Chopina, 
Karłowicza. Maklakiewicza oraz | 
petskie pieśni lIndowe w wy-| 
konaniu Wielkiej Orkiestry 
Symfonicznej ZSRR ped batu- 
tą zasłużonego działacza sztu-, 
ki M. Anosowa, laureata 
Międzynarodowego Konkursu i 
Chopinowskiego Wiktora | 
Mierżanowa, laureata Nagro- 
dy Stalinowskiej, skrzypacz 
:ki Haliny Barinowei zasłużo- 
nej artystki RESRR laureatki | 
Nagrody Stalinow *kiej De-. 
bory Pantofel Nieczeckiej. | 

Na koncert, który wzbudził 
wielkie zainteresowanie. przy- | 
byl licznie przedstawiciele 
świala muzycznego i kultural- 
nego stolicy radzieckiej. 


De.egacja radziecka 
przybyła do Lublina 


24 bm. na zaproszenie Zarz. 
Woj. TPP-R przybyli do Lubli- : 
na przedsiawiciele przebywa- 
jącej w Polsce delegacji Wszech 
związkowego Komitetu Łącz- 
ności Kulturalnej z Zagranica. 

Podczas pobytu członkowie 
delegacji zwiedza: Państwowe | 
Muzeum «Majdanku. Fabryk | 
Samochodów Ciężarowych, Kra 
snieką Fabrykę Wyrobów Me- 
talov'vch. jeden 7 PGR-ów oraz | 
Taństwewy Jnstytut Naukowy | 
w FPulawach. M. Gaw. 


|. 


| sie w kraju przeciwka kułakom 
pierwsze rozprawy sądowe. 
Przed sadem powiatowym w 
| Miechowie, w woj. krakowskim 
odbyła się rozprawa przeciwko 
'skulakowi Stanisławowi Głazo- 
wi z Woli Więcławskiei, pow. 
Miechów. woj. krakowskie, któ- 
ry za pomocą plotki i o- 
!szczerstw próLkował nakłaniać 
mało i średniarolnych chłopów 
swojej gromady do wstrzymy- 
wania odslaw zboża. 

Kułak Stanisław Głaz poza 


jac równocześnie zobowiązań 
finansowych wobec państwa 

Zeznając w toku rozprawy 
sołtys Stanisław Krawczyk z 
grom. Wola Więcławska pow. 
Miechów. 


kwak, 
szerzenie 
hamował 
skupu 


dodając że 
Głaz przez 
propazardy 
nie planu 
gromady. 
Sąd biorac pod uwage wrogą 
nostawę kulaka Stanisława 
Glaza wobec państwa, jego o- 
szukańcze metody i sahotowa- 
l nie zarządzeń władzy ludowej 


Stanislaw 
wrogiej 
wykona- 
zboża całej 


Mało i 


|przyjęli wyrok z 


| ta kułaka 
| ści. (wierz.) 


ręka 


sasiadów, aby wszyscy sprie- | nakłanianiem mało i średniarol- 
lda'i Państtcu i odstawiali na |nych chłopów do nieodstawiania 
czas zboże i kartofle. zboża odsprzedał zaledwie 250 

Takie samo zobowiązanie | EE zboża na ustalone w myśl! 


| dekretu 4.100 kg. nie wvykonu- | 


potwierdził w całej, 
rozciagłości słuszność zarzutów, | 


skazał go na 18 mies. „więzienia. 
średniorolni chłopi, | 
| którzy byli obecní na rozprawie, i 


Neród egipski już dość ma okupacji 


sie których lud domaga się natychmiastowego 


kolonizato” 


angielskich 
rów. W całym kraju odbywają sie potężne demonstracje. w cza- 


opuszczenia 


Egiptu przez imperialistów, poanoszących się tam bezprawnie. 


Przeciwko 


Anglicy użyli brutalnej slu’ W czasie jednej z 


wulczącemu o swą siuszną sprawę ludowi Egiptu 


takich napaśct 


na manifestującą ludność żołdacy angielscy zamordowali pte- 


ciu. żołnierzy egipskich 


śród ludności cuwilnej. Na zdjęciu: 


oraz ciężko ranili wiele osób z po- 


żołnierze brytyjscy na 


ulicach Ismajlii w kilka chwil po krwawej masakrze na mo- 
. ście El Ferdan. 


Wycołać wożskka 
z bezprawnie zajętych obszarów! 


Prasa egipska opublikowała 
tekst noty rządu egipskiego do 
rządu W.Brytanii. 

W nocie rząd egipski domaga 
się natychmiastowego wycofa- 
nia wojsk angielskich z bez- 
prawnie zajętych przez nic ob- 

"rów. Rzad egipski oskarża 
wojska angielskie o rozmyśłne 
dokonanie prowokacji w Fs- 
mailii, Port Saidzie, 
strzelanie do obywateli egip- 
skich, o brutalne obchodzenie 
się z urzędnikami esipskimi. o 
bezprawne rewizje dokonywane 
w mieszkaniach, o paraliżowa- 
nie prac kolejnictwa i innego 
rodzaju transportu oraz o ata- 
kowanie żołnierzy egipskich. 
Wszystkie te akty rząd egipski 
kwalifikuje jako 


bież. 
Działalność taka — stwierdza 
nota — świadczy o tym. że bry- 


tyjskie siłr zhrejne zachowują 


się w strefie Kanału Suezkiego 
jak w kraiu podbitym i beda- 


eym na ich łasce oraz że do- 
wództwo brytrjskie zamierza 


podporządkować tę strefę kon- 


a także o. 


rozmyślne | 
morderstwa, bezprawie i gra- 


Nota rządu egipskiego do rządu W. Brytanii 


troli angielskich wladz wojsko- 
wych i wprowadzić w niej re- 
żim przemocy. 

Następnie nota stwierdza. że 
oddziały brytyjskie zajęły egip- 
ski posterunek wojskowy w po- 
bliżu El Ferdan nad brzegiem 


| Kanalu Suezkiego. 


Dziennik „Al Ahram“ w arty- 
kule podpisanym veez przy= 
wódce partii narodowej — Ha- 
fiza Ramanada pasze stwierdza, 
że „Prytyjezyey zachowuja się 
wobec nas jak wrogowie, znaj- 
dujacy się w stanie wojny z 


Egiptem“. 
Dziennik „Journal d'Egypte“ 
donosi. że żołnierze brytyjscy 


| zabieraja wszystkie pieniądze, 


jakie tylko wpadna im w ręce 
podczas rewizji miejscowej lud- 
ności. 5 

„Al Misri“ wskazuje, że bry- 
tyjscy spadochroriarze, którzy 
przybyli do Tsmailii, natych- 
miast spladrowali całe miasto. 
Prasa egipska donosi również, 
że Anglicy zakładają obozy pra- 
cy przymusowej dla robotników 
egipskich. 


25 bm — wznowienie rokowań 
rozejmowych w korei 


25 bm, na wniosek gen. Nam 
Ira nastepuje wznowienie ro- 
kowań między obu delegacjami 
w Korei. 

Obie strony zobowiązały 
do przestrzegania wszystkich 
punktów porozumienia. jakie o- 
siąznęli pomiędzy sobą oficero- 
wie łącznikowi. 

W myśl tego porozumienia 
zakazane sa wszelkie wrogie 
akty sił zbrojnych każdej ze 
stron. jak jednostek regular: 
nych lub nieregularnych oraz 
pojedynczych uzbrojonych żoł 
nierzy sił lądowych, morskich 


uznaniem, | 
podkreślając iż słusznie dosięg- | 
sprawiedliwo- | 


lub lotniczych w strefie neu- 
tralnej. Każda ze stron wy- 
znaczy oddział policji woj- 
skowej. złożonej z dwóch ofi- 


się, 


cerów i 15 żołnierzy. który be- 
dzie pełnił służbę ma terenię 
konferencji w czasie, gdy będą 
tam obie delegacje. - 


* 


Dowództwa oddziałów ochot- 
ników chińskich postanowiło, 
że zamiast gen. Tong Hua u- 
czostniczyć będzie w rokowa- 
niach o rozejm jako główny de- 
legat ochotników chińskich — 
gen. Pien Czang wu. 

Dowództwo naczelne koreań- 
skiej armii ludowej powzięło 
decyzję, na mocy której delega- 


ta armii ludowej gen. Czang 
Pyo-sana zastępować będzie 
podczas rokowań gen. Czeng 


Du ken. 


W 


25 października odbywają się 
w Anglii wybory 
do parlamentu. które zadecydu- 


zostanie przy władzy. 
władzę «obejmą  konserwatysci, 
na których czcie.stai arcy-pod- 
żegacz wojenny Churchill. 


Kampania wyborcza w Anglii 
trwa już od przeszło miesiąca, 
ale jęśli chodzi o walkę między | 
prawiecowymi przywódcami Par- 
tii Pracy i partią konserwatyw- 
ną. to jest to tylko walka cieni, 
| walka na pokaz, prowadzona 
idla oszukania wyborców an- 
i gielskich. 
| Partia Pracy  zatytułowała 
|swój oficjalny program wybor- 
czy „Naszym najwazniejszym 
,ohowiązkiem — Pokój“. Ale ty- 
tuł ten służy tylko dła zamasko- 
|wania prawdziwej polityki pra- 


| wicowych przywódców Partii 
| Pracy, którzy tak samo jak 
|Cburchill popierają amerykan- 


ską agresję w Korel i. tak samo 
(jak on. opowiadają się za wy- 
jścigiem zbrojeń. / 

W ciacn sześciu i pół lat wla- 
| dzy Parlia Pracy zawiodła za- 
ufanie, którym obdarzył ja nA- 
ród angielski. Sluchając pokor- 
nie rozkazów USA ` doprowa- 
dziła ona gospodarke Anglii na 
skraj przepaści, nałożyła na 
¿masy pracujące ciężkie brze- 
|mię przygotowań do nowej 
| wojny. Pod ich rządami Anglia 
stoczyła się do roli wasala Sta- 
nów Zjednoczonych, a całe po- 
lacie wysn hrytviskich okupo- 
wane są przez armię amery- 
kańską. 

Dlatego prawicowi przywód- 
cy Partii Pracy prowadzą wal- 
|kę wyborczą bez entuzjazmu, 
| bez wiary we wlasne obietnice, 
bez pasji w swoich atakach. 
Jakże oni mogą wierzyć we wła- 
| sne obietnice i wymagać do nich 
zaufania ze strony narodu, 
skoro nie uczynili nic, aby 
wprowadzić je w życie? Jakże 


powszechne | 


ją czy rząd labourzystowski po- | 
czy też, 


alka cieni i prawd 
narodu angielskiego 


mogą krytykować  amerykań- 
ESR podżegaczy wojęnnych, 


skora od tylu lat są ich wier- 
nymi lokajami? Jakże moga 
atakować Churchilla, skoro w 
rzeczywistości od dawna pro- 
wadzą jego politykę? 


Jedynym programem. który 
rozwiązalby trudności gospo- 
darcze piętrzące się przed An- 
glia. który uwolniłby Anglię od 


jamerykańskiej kurateli, jest ta- 


ki program, ktorego podsiawą 
bedzie odprężenie sytuacji mię- 
dzynarodowej i powrót do przy- 


Jjaznych stosunków ze Związ- 
kiem Radzieckim. Ale takiego 
programu Partia Pracy nie 


przedstawiła i nie mogła przed- 


stawić wyborcom i dlatego uni-- 
|ka ona ostrej walki wyborczej. 


uchyla się od tej walki, usiłuje 
zaciemnić i zagmatwać najważ- 
niejsze probłemy. jakie stoją 
przed narodem angielskim. 


W przeciwieństwie da partii 


labourzystowskiej — partia 
| Ee WJ prowadzi ożywioną 
kanipanię wyborczą, chociaż i 


ona z tych samych powodów co 
labourzyści, przemilcza najbar- 
dziej istotne zagadnienia. któ- 
rych rozwiązania domaga się 
naród angielski. 


Stary doświadczony wrga 


Churchill oparł kampanie wy- 
'horezą konserwatystów na wy- 


grywaniu tych wszystkich błe- 
dów, które  ponelniła Partia 
Pracy. Chcą oni zbić kapitał na 
(trudnościach. iakae Anglia prze- 
żywa. przedstawiajac je jako 
wynik polityki Partii Pracy, 
chociaż w rzeczywistości są one 
wynikiem polityki zbrojeń, po- 
pieranej przez Churchilla i za- 
famania się angielskiego syste- 
mu imperialistycznego. którego 
najgoretszymi obrońcami są 
Churchill i torysi. 


Jest jednak jasne. że władza 
w rękach Churchilla i konser- 
watystów oznaczałaby dalsze 
przyśpieszenie tempa zbrojeń 


i przygotowań woiennych. ozna- | 3 
i koju, 


czałaby zwiek=zoną grożbę fa- 
szyzacji Anglii, oznaczałaby je- 


| ezenie dla wzmocnienia 


dziwa walka 


szcze bardzie] niewnlnieze za- 
przedanie Anglii imperializmo- 
wi amerykańskiemu. 


Wychodząc z tego założenia 
Komunistyczna Partia W. Bry- 
tanii wezwala do poparcia kan- 
dydalów labeurzystowskich we 
wszystkich akrezach wybor- 
czych, w których nie ma kan- 
dydata Partii Komunistycznej, 
Dażąc do porażki Churchilla, 
Partia Komunistyczna, aby nie 
rozbijać głosów 
przeciwko konserwatystom, wy- 
cofała też swoich kandydatów 
z wielu okręgów wyborczych. 
Jednocześnie komuniści angiel- 
sey popierając kandydatów la- 
bourzystowskich. demaskują re- 
akcyjną treść polityki prowa- 
dzonej dotychczas przez prawi- 
cowych wodzów angielskiej so- 
cjaldemokracji. 


Walka komunistów  angiel- 
skich nodezas obecnej kampa- 
nii wyborczej dala już pewne 
rezultaty. W wielu okręgach 
kandydaci Partii Pracy, pol 
naciskiem wyborców, przyjęli 
ważne punkty programu wy- 
horczega wysunietego przez 
Partię Komunistyczną. Wbrew 
polityce rządu labourzystow= 
skiego żądają oni natychmia- 
stowego wstrzymania rozlewu 
krwi w Korei, nawiązania sto- 
sunków handlowych z Chinami 
Ludowymi, wyzwolenia spod 
amerykańskiej okupacji i na- 
wiązania przyjaznych stosun- 
ków ze Związkiem Radzieckim. 


Walka komunistów  angiel- 
skich podczas obecnej kamva- 
nii wybarczej ma peważne zna- 
Św a- 
domości politycznej wśród sze- 
rokich mas narodu angielskiego, 
dla zbudowania trwałej i sze- 
rokiej jedności mas pracują- 
cych Anglii w walce z hiebez- 
pieczeństwem faszyzacji kraju, 
z amerrkańskimi knowaniami 
woirunymi — o utrwalenie po- 


TOMASZ ATKINS 
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